
Sr 470. Kraków. Czwartek 22 Października 1908. Rok XVI.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwartalnie 8 kor. W  państwie Nie- 

miei kiem kwartalnie 10 kor., w .nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h.

Wychodzi cc Siennie o godz. 6-cj wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.
W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne, przekazy na prenume­

ratę i inseraty nadsyłać można franco 

do Administracyi „Głosu Narodu".— 

Prenumeratę oprócz upoważnionych 

agencyi przyjmuje każdy urząd po­

cztowy w obrębie monarchii i w pań­

stwie niemieckiem. Reklamacye me- 

opieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Rękopisów redakeya nie 

zwraca.

Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 

tel. „GłosNarodu" Kraków. Tel. Nr. 190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adininistracya „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw­
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp ) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wied.du Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citć

de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette.

Organizujmy się]
Program chrześcijańsko - socjalny przez 

nas głoszony, wedle którego regulować chce­
my stosunki społeczne, a krajowi wywalczyć 
jak  największy samodzielność, uwolnić go od 
pasożytów, a wzmocnić siły wobec wrogów, 
dążąc do całkowitej wolności narodowej, nie 
powstał dorywczo, ale jest rezultatem dłu­
goletniej pracy przygotowawczej i organiza- 
cyi realnej na polu s o c y a l n o - e k o n o m i -  
c z n e m .  I teraz na fundamencie tym minio­
nej pracy zbudować pragniemy nowy gmacli 
s o c y a l n o - o b y w a t e l s k i ,  oparty na za­
sadach wypróbowanych już gdzieindziej, ja- 
kioini są zasady narodowe i chrześcijan sko- 
społeczne.

Pierwszą myśl zrealizowania organizacyj­
nej na gruncie socyalno-ekonomicznem i na 
programie zasad chrystyanizmu podjęło grono 
inieyatorów dobrej woli, której wstępnym 
etapem niejako było stworzenie „Związku 
katolickich krawców14, z siedzibą w  K r a k o ­
w i e ,  instytucyi świetnie prosperującej od 
lat ośmiu. Jest to do dziś jedyna w  dziale 
krawieckim na całą Polskę organizacya w y­
twórcza, a miarą je j rozwoju niechaj będzie 
fakt, iż w  niedługim czasie otwarła olbrzy­
mią filię w  stolicy kraju we L w o w i e ,  tak, 
iż obrót handlowy za rok 1907 wynosił 
G00.000 koron, k tóry  dał 8 proc. dywidendy.

Niebawem na tym  samym programie i ci 
sami inieyatorowie oparli istniejące juz wó­
wczas „robotnicze Związki zawodowo44 pod 
jedną wspólną nazwą: „Polski Związek zawo­
dowy chrześcijańskich robotnikow z siedzibą 
w Krakowie44, którego sekretaiyaty centralne 
w Krakowie, Lwowie, Przemyślu i Karwinie 
na Śląsku oraz grupy i filie rozsiane po 
wszystkich większych miastach i m iejscowo­
ściach przemysłowych, objęły siecią swycli 
organizacyi nie tylko cały kraj, ale i cały 
Śląsk polski. Liczba członków Związku do­
szła dziś do 6000! a wkładki wpłacane tygo­
dniowo przez członków, wyniosły dotąd prze­
szło 40.000 koron.

Oficyalnym organem Związku jest pismo, 
poświęcone sprawom stanu robotniczego 
„Postęp44, rozchodzące się w  5000 egzem­
plarzy tygodniowo, które założone już da­
wniej, było właściwym czynnikiem przygoto­
wawczym do stworzenia organizacyi sfer 
robotniczych.

Częścią integralną tej samej orgamzacyi 
chrześcijańsko-socyalnej na gruncie ekono­
micznym jest przed rokiem powołana do ży­
cia „Pierwsza Spółka spożywcza członków sto­
warzyszeń katolickich w Krakowie", która 
obecnie liczy 816 członków, a jej pierwszy 
roczny obrót doszedł do wysokości p ó ł  m i­
l i o n a  k o r o n .

Własnością „Spółki spożywczej44 jest ta­
kże nowo założona „Piekarnia elektryczno- 
maszynowa w Krakowie44, urządzona kosztem
40.000 kor. wedle najnowszych ulepszeń te­
chnicznych.

Nadto do naszej pracy organizacyjnej za­
liczyć należy liczne „Stowarzyszenia oświato­
we44, rozsiane po miastach i miasteczkach, 
które założone dawniej, stały się pierwszymi 
pionierami idei chrześcijańsko-socyalnej.

Niech nam również wolno będzie zaliczyć 
do tegoż kierunku i niektórych posłów tak 
do Sejmu, jak do Rady państwa wybranych, 
k tórzy  są szczerymi zwolennikami chrześciań- 
sko-socyalnego programu.

Wreszcie organizacya nasza, której uzu­
pełnieniem ma być wreszcie, jak wspomnie­
liśmy, Polskie stronnictwo socyalne, o pro­
gramie narodowym i chrześcijańsko-społe- 
cZnym przygotowała najważniejszą podstawę: 
własny organ i własną drukarnię.

W  tym celu zorganizowała się „Spółka 
wydawnicza p. t. Postęp w Krakowie44, sto­
warzyszenie z ograniczoną poręką z Radą 
Nadzorczą (12 osó) i Dyrekcyą na czele, za­
protokołowane w  tutejszym sądzie kraj. han­
dlowym, które drogą udziałów (50 kor.) za­
kupiło od 15 lat wychodzące w  Krakow ie 
pismo codzienne, stojące zawsze na st aży 
zasad chrześcijańsko-socyalnych, „Głos Naro­
du4' oraz Drukarnię „Głosu Narodu44. Aby zaś 
prasa odpowiadała swemu zadaniu nie 
szczędziła organizacya nasza trudów i zabić 
gów  około jak  najlepszego wyposażenia swego 
organu tak pod względem treści, jak i for­
my. W  tym celu z jednej strony znacznie 
powiększyliśmy siły redakcyjne, oraz zape­
wniliśmy sobie wybitnych współpracowników 
tak w  kraju, jak  i poza tegoż obrębem, z dru­
giej zaś strony dokonane inwestycye w  dru­
karni naszej umożliwiły nam postawić ją  pod 
względem technicznym na wysokości swego 
zadani a.

Wkońcu nie możemy pominąć milczeniem, 
iż organizacya nasza czyni starania blisKie 
już urzeczywistnienia, by w  tym  roku jeszc ,e 
powołać do życia „Bank ludowy , a w  szcze­
gólności przeznaczony dla szerokich sfer prze­
mysłowo-handlowych, by przy pomocy istnie­
jącej już „Spółki wydawniczej44, mającej na 
celu, oprócz wydawania „Głosu Narodu44 i

i utrzymywania własnej drukarni, założyć 
„Biuro korespondencyjne44, oraz peryodyczne 
„Wydawnictwo socyalno-polityczne44 broszur, 
pism, książek i t. d.

Oto obraz naszej dotychczasowej działal­
ności na gruncie r e a l n e j  pracy socyalno- 
ekonomicznej, z której zaiste owoców możemy 
być dziś dumni. Obraliśmy rozmyślnie długą 
i żmudną drogę prac przygotowawczych nie­
jako, aby z drobnych cegiełek budując, tern 
potężniejsze stworzyć podwaliny pod gmach, 
któryby objął całokształt naszego życia so­
cjalnego.

Ostatecznem jednak dopełnieniem tego 
musi być jak  najrychlejsze rozpoczęcie pracy 
o r g a n i z a c y j n e j  w kierunku s o c y a l n o -  
p o l i t y c z n y m ,  a więc w  ż y c i u  p u b l i -  
c z ne m.

W  tym celu powstał niedawno z inieya- 
tyw y dotychczasowych organizatorów „Z w ią ­
z e k  c h r z o ś c i j a ń s k o - s o c y a l n y 44z tym ­
czasowym komitetem na czele, który posta­
rawszy się o zatwierdzenie statutu u władz 
i wygotowanie w ł a s n e g o  p r o g r a m u  
s o e y a l n o - p o  l i  t y  c z n e g o ,  postanowił o- 
becnie przystąpić do zrealizowania „Polskiego 
stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego".

Celein zaś dokładniejszego przygotowania 
przedwstępnych prac organizacyjnycli zwołuje 
komitet „Zw. chrz.-soc.44 i n f o r m a c y j n e  
z g r o m a d z e n i e  j e g o  c z ł o n k ó w ,  na 
którem złożonem zostanie sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności, a następnie w y­
głoszonym będzie referat o założeniu pol­
skiego stronnictwa chrz6Ścijańsko-socyalne- 
go i jego  najbliższych zadaniach. Zgromadze­
nie to odbędzie się w  poniedziałek dn i a  26 
p a ź d z i e r n i k a  o godz w p ó ł  do  ó s m e j  
wieczorem, w Domu robotniczym przy ul. 
św. Tomasza 1. 37.

Wpisy Członków (2 kor. rocznie) przyj­
muje codziennie Sekretaryat w lokalu admi­
nistracyi „Głosu Narodu44 ul. św. Krzyża 7, 
od godz. 6— 8 wieczorem.

Liczne już zgrupowane zastępy i n t e l i ­
g e n c j i  i o b y w a t e l s t w a  krakowskiego 
wraz ze zorganizowaną k l a s ą  r o b o t n i c z ą  
na podstawie programu chrześcijańsko-so- 
cyalnego, szeregi zwolenników naszych wśród 
młodzieży u n i we r s y t e c k i e j ,  codzienne głosy 
ze wszystkich stron kraju, nie wyłączając Lw o­
wa, nawołujące nas do pracy organizacyjnej 
stronnictwa, dają rękojmię, iż praca nasza 
dotychczasowa, pomyślnym zostanie uwień­
czona skutkiem.

Za komitet:
Dr Józef B o g d a n i k ,  przewodniczący.
Dr Tadeusz D ą b r o w s k i ,  sekretarz

Znaczenie stanu robotniczego
d la  sp o łe c z e ń s tw a  i K ośc io ła .

(Z  książki ks. prałata Zimmennanna).

II.
Skoro stan robotniczy jest tak wielką po­

tęgą w  życiu narodów, skoro od niego zale­
ży cały rozwój gospodarczy i cała przyszłość 
kraju, to zdawaćby się mogło —  twierdzi 
autor —  że społeczeństwo nasze będzie się 
starało o jaknajdalej idące zaspakajanie jego  
faktycznych potrzeb i prawidłowy rozwój je ­
go sił i zdolności, ż e  p r z e z  z a j ę c i e  s i ę  
r o b o t n i k i e m  b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł o  p o d ­
n i e ś ć  p o z i o m  e k o n o m i c z n y  n a s z e ­
g o  k r  aj  u.

Tymczasem tak nie jest, a my dodamy, 
że w  wielu a wielu wypadkach dzieje się 
wprost przeciwnie.

Liczne są tego przyczyny. Do tych, które 
nas tutaj zajmują, należy przedewszystkiem 
n i e z r o z u m i e n i e  p o t r z e b  r o b o t n i k a  
i j e g o  d ą ż n o ś c i .  „ M y  w  s ą d z i e  o l u ­
d z i e  —  pisze ks. Zinunerinann na innem m iej­
scu —  jesteśmy dziedzicznie obciążeni poję­
ciami feudalizmu i absolutyzmu jako dziedzice 
ustroju prawno-politycznego i _ społecznego, 
który się datuje z wieków średnich". My osą­
dzamy dążenia ludu nie według jego fakty­
cznych potrzeb i wymagań, jako warstwy spo­
łecznej, ale wedle tradycyi dawnych czasów 
i uczuciowości.

Jeżeli kiedy bliżej oceniamy znaczenie 
stanu robotniczego dla społeczeństwa, to za- 
stanawir ny się tylko nad tern, co on złego 
zrobić może —  nad je^o szkot’ iwością lub 
katastrofami, jakie powoduje lub spowodo­
wać może, nad jego  cynizmem, surowością i 
brutalnością uczuć, okrucieństwem, indyferen- 
tyzaiem  religijnym i narodowym —  lub obli­
czamy, ile straty nagłe podrzuty jego  wy r a ­
dziły w  stanie ekonomicznym kraju (w  K ró­
lestw ie) tub o ile nie możemy praw swoich 
windykować skutkiem jego  n iedoirzałości (jak 
to było przy strąjku szkolnym w  Poznań- 
skiem). A  jakże mało —  u nas —  myśli się 
o tern, iż stan robotniczy to czynnik, z k tó­
rym się w  życiu ekonoinicznein i społecznem 
liczyć trzeba oddzielnie od swycli własnych 
tradycyi, usposobienia i sympatyi.

„O  położeniu robotnika —  wywodzi ks. Zim-

mmermann dalej —  napisała już zagranica bi­
blioteki całe — ona też rozumie „psyhe44 nowo­
czesnego robotnika i stąd dla interesów po­
szczególnych społeczeństw już odniosła ko­
rzyści. U n a s  i b a d a n i a  f a k t ó w  i z r o ­
z u m i e n i a  g ł ę b s z e g o  b r a k  z a t r w a ­
ż a j ą c y 44.

A  przecież społeczeństwo obowiązane jest 
wpływać na rozwój ustawodawstwa socyal- 
nego, a szczególnie „ w s z y s c y  c h l e b o d a ­
w c y  z n a ć p o w i n n i s t a n  m a t e r y a l n y  
i m o r a l n y  r o b o t n i k a  i j e g o p r a w n o -  
p o l i t y c z n e  s t a n o w i s k o  —  w  s t o s u n ­
k u  do  j e g o  p o t r z e b  i j e g o  p o s t u l a ­
t ó w 44.

Położenie naszego robotnika jest pod ka­
żdym względem gorsze od położenia w  jakim 
pozostają robotnicy w  innych krajach Pomi­
jając już n i e p e w n o ś ć  j u t r a ,  która jest 
cechą ogólną nowoczesnego proletaryatu, r o- 
b o t n i k  p o l s k i  w e  w ł a s n y m  o j c z y ­
s t y m  k r a j u  n a j p i e r w  m n i e j  niż robo­
tnik zagraniczny z a r a b i a ,  następnie pra­
cuje w  l o k a l a c h  p o d  w z g l ę d e m  h y -  
g i e n y  i u r z ą d z e ń  z d r o w o t n y c h  s t o ­
j ą c y c h  b a r d z o  n i s k o .  N ie lepsze są sto­
sunki pod względem mieszkań. Robotnik u 
nas mieszka najdrożej i najgorzej. Stosunki 
mieszkalne sprawiają, że np. w  P o z n a ń ­
s k i  em,  gdzie pod tym względem jest z n a ­
c z n i e  l e p i  e j  niż w  Galicyi, na 1000 urodzo­
nych ślubnych dzieci umarło w  1 roku życia w  
latach 1901— 3 aż 190, w  Prusach Zachodnich 
212, podczas gdy w  Hanowerze 130, w  Oden- 
burgu 118, a w  innych krajach Rzeszy nie­
mieckiej tylko 105. Jeżeli tak jest w  Poznań- 
skiem, gdzie już choćby ze względu na ostre 
sanitarne przepisy pruskie musi być zacho­
waną pewna hygiena, to cóż mówić o sto­
sunkach mieszkaniowych w  G a l i c y i ,  n. p. 
w  Krakowie, we Lw ow ie i innycli miastach. 
Łącząc niepewność egzystencyi, nędzę mate- 
ryalną i moralną z nędzą mieszkaniową i hy- 
gieniczną otrzymamy ponury obraz położenia 
naszego robotnika. Położenie^ to siłą rzeczy 
musi powodować n i e ż ad  o w o l e n i e  robo­
tników, bunty i nieufność do reszty społe­
czeństwa.

Tam, jak  np. w  Anglii i Stanach Zjedno­
czonych, gdzie robotnik w innych, lepszych 
znajduje się warunkach, nietylko, że socja ­
lizmu prawie niema, ale robotnik sam stał 
się tam prawdziwie uodatnim czynnikiem roz­
woju kraju i społeczeństwa Otóż te kraje 
pod względem społecznego położenia robotni­
ka nam stawić sobie przed oczy należy — 
j a k o  w z ó r  do  n a ś l a d o w a n i a .

Obok r ó w n o u p r a w n i e n i a  robotni- 
ków  na polu gospodarczem, które winno się 
przejawiać w  ustawodawstwie socyalnem, w 
naj szerszeni tego słowa znaczeniu, musi na­
stąpić równouprawnienie polityczne klasy ro­
botniczej. Robotnicy bowiem, podobnie jak 
i rolnicy r e p r e z e n t o w a ć  c h c ą  s a m i  
s w o j e  u p r a w n i o n e  i n t e r e s y  wobec 
reszty członków społeczeństwa, nie clicą zaś 
pozostawić ich uregulowania reprezentacyi i 
zdaniu jednostronnemu sfer innych. To jest 
głównym celem „w alk e nancypacyjnej44 pro­
letaryatu, co społeczeństwo we własnym in­
teresie zrozumieć i do tego przystosować się 
powinno.

„Pod względem społecznego równoupra­
wnienia —  mówi autor —  starać się winno 
o uznanie robotników jako członków stanu 
równouprawnionego z drugimi i stąd unikać 
trzeba wszelkiego narzucania mu dobrodziejko- 
wania, upośledzenia i lekceważenia w  życiu 
społecznem i obrazy w  stosunkach pracy44.

„W szystkie koła społeczeństwa winny na­
brać przekonania, ż e  t y l k o  n a  t e j  d r o ­
d z e  p r z e p r o w a d z e n i a  r ó w n o u p r a ­
w n i e n i a ,  r u c h  r o b o t n i c z y  p o r z u c i  
i l u z y e  s o c j a l i s t y c z n e  i w c i e l i  s i ę  
w  o b e c n e  s p o ł e c z e ń s t w o 44 —  jako je ­
go częś integralna.

Po tych uwagach —  bezwzględnie tra­
fnych, ks. ka n .  Z i m m e r m a n n  takie daje 
w skazów ki:

Z a d a n i e m  s p o ł e c z e ń s t w a  n a s z e ­
g o  w o b e c  s t a n u  r o b o t n i c z e g o  w i ę c  
j e s t  g ł ó w n i e  i p r z e d e w s z y s t k i e m  
„ p o z n a ć  s t a n  r o b o t n i c z y ,  jego  istotę, 
jego  potrzeby, jego  wpływ dodatni i destru­
ktywny na społeczeństwo44, następnie zaś, „u- 
dzielać mu równouprawnienia w  stosunkach 
prywatnych i publicznych —  starać się o p o d ­
n i e s i e n i e  o ś w i a t y  o g ó l n e j  i s p o ł e ­
c z n e j ,  o jego  umoralnienie, o poprawę bytu 
materyalnego".

Omawiając zaś pod koniec pierwszej czę­
ści swego dziełka znaczenie stanu robotni­
czego dla społeczeństwa pod względem na­
rodowym, stawia szanowny autor następują­
cą ogólną konkluzye „Znaczenie stanu ro­
botniczego dla społeczeństwa jest tego ro­
dząju, że nietylko z m i ł o s i e r d z i a ,  a n i  
z p o c z u c i a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  l e c z  
z mądrości społaczno-politycznej m u s i m y  
d ą ż y ć  d o p o d n i e s i e n i a  i r ó w n o u p r a ­
w n i e n i a  t e g o  s t a n  u.44

Konferencya bałkańska.
u.

Kierujące polityką zagraniczną Austro- 
W ęgier koła pierwotnie w ogóle przeciwne 
były zwołaniu konferencji, a stanowczej już 
wystąpiły przeciwko żądaniu, ażeby konfe­
rencya ta rozstrzygnęła dopiero kwestyę, czy 
monarchia habsburska była uprawnioną do 
aneksyi Bośni i Hercegowiny. Na poddanie 
tej sprawy pod sąd konferencyi Austro-Wę- 
gry zgodzić się nie mogły już ze względu 
na swoje m o c a r s t w o w e  stanowisko. I 
wobec tego też w ułożonym w  Londynie i Pa­
ryżu programie konferencyi zamieszczono jako 
punkt drugi —  jedynie akt s t w i e r d z e n i a  
z a b o r u  Bośni i Hercegowiny. W ynika z tego, 
że konferencya ma tylko fakt ten przyjąć do 
wiadomości bez dyskusji. Lecz i po tern u- 
stępstwie na rzecz Austro-W ęgier kwestya 
udziału Austro-W ęgier w  konferencyi nie 
jest jeszcze przesądzoną. Program  angielsko- 
rosyjsko-francuski zawiera bowiem jeszcze 
rozmaite punkty, na które dyplomacya au- 
stro-węgierska bez poważnych i daleko się­
gających zastrzeżeń zgodzić się nie może. 
Do tycli należy przedewszystkiem propozy- 
cya o d s z k o d o w a n i a  Serbii i Czarnogóry. 
Nasuwa się tu pytanie, za co i w  jaki spo­
sób oba te państwa mają otrzymać pewne 
kompensaty? Aniichstan posiadania, ani ichpra- 
wa zwierzchnicze, żadnego przecie nie poniosły 
uszczerbku. Jeżeli zaś ucierpiały ich aspira- 
cye i —  marzenia, to realna polityka za to 
chyba płacić nie może W iększe jeszcze wąt­
pliwości zachodzą oo do form y kompensat, 
jakich żąda się dla nich. O finansowem od­
szkodowaniu chyba mowy być nie może, te 
rytoryalne zaś mogłoby być przeprowadzone 
j edynie kosztem T  u r c y i.

W  Belgradzie i w  Cetynii marzą wpraw­
dzie jeszcze o podziale sandżaku nowobazar- 
skiego między Serbią i Czarnogórą, na to 
atoli nie zezwolą pod żadnym warunkiem ani 
Turcy a, ani Austro-W ęgry. Monarchia habs­
burska już z tej przyczyny na to zgodzić się 
nie może, poniewkż taki podział odciąłby ją  
zupełnie od T u r c y  i i utrudniłby je j ogro^ 
mnie dalszy handel ku Konstantynopolowi i 
Salonice. A  właśnie fakt, że Austro-W ęgry, 
zwracając Turcyi sandżak nowobazarski, za­
strzegły sobie budowę kolei przez ten okręg 
—  owej kolei sandżackiej —  dowodzi, że 
dyplomacya austio-węgierska —  słusznie zu­
pełnie —  ani myśli zrezygnować z ważnej tej 
drogi handlowej.

Jedyna kompensata, na którą Austro-W ę­
gry  zgodzićby się mogły, byłoby zrealizowa­
nie projektu budowy kolei od Dunaju do 
Adryi — przez Czarnogórę, i o ile też wia­
domo, Wiedeń w  tym kierunku przeszkód 
stawiać nie będzie.

Co się tyczy C z a r n o g ó r y ,  wchodzi je ­
szcze w  rachubę postulat dotyczący zniesie­
nia ograniczeń j e j  z w i e r z c h n i c t w a  
m o r s k i e g o .  Ograniczenie to polegało na 
tern, że Czarnogórze nie wolno było utrzy­
mywać żadnej floty wojennej, ani nawet han­
dlowej pod w ł a s n ą  f l a g ą ,  i że nadzór po­
lityczny nad jej portami sprawowała dotych­
czas, w  myśl postanowień traktatu berliń­
skiego Austrya Na zniesienie tego ograni­
czenia Austro-W ęgry godzą się dziś z wła­
snej woli, lecz to podobno jeszcze nie w y­
starcza ambitnemu księciu Czarnogóry.

Wszystkie te kwestye muszą być wpierw  
należycie wyjaśnione i załatwione, zanim Au­
stro-W ęgry zgodzą się definitywnie na udział 
w  konferencyi.

Jakie stanowisko wobec projektu i pro­
gramu konferencyi ząjmują Niemcy, również 
do tej chwili jeszcze dokładnie nie wiadomo. 
Rola, jaką Rzesza niemiecka odegrała w  spra­
w ie aneksyi Bośni i Hercegowiny przez Au­
stro-W ęgry, odpowiada w  zupełności trady­
cyjnej przewrotności i obłudzie polityki krzy­
żackiej.

Że rząd cesarstwa niemieckiego dobrze 
był o zamiarach Austro-W ęgier poinformo­
wany, to stwierdził już baron Aehrenthal 
w  delegacyach. Lecz i to nie ulega wątpli­
wości, że Berlin na aneksyę Bośni najzupeł­
niej się godził, ponieważ ten krok Austro- 
W ęgier odpowiadał na razie jego  interesom 
Wiedziano tam dobrze, że sprawa ta wywoła 
w  koncercie europejskim wielkie zamieszanie, 
że wniesie nowe kwestye sporne do tworzą­
cych się koalic ji antyniemieckich, i że w  ten 
sposób chociaż na pewien czas rozluźni się 
ściskające Rzeszę niemiecką wrogie koło.

Rząd niemiecki więc z cichą radością po­
w itał to nagłe porwanie się do czynu swego 
„nąjściślejszego44 sprzymierzeńca i oparł na 
tym akcie daleko sięgające nadzieje. Pragnąc 
jednakże zrzucić z siebie wszelką odpowie­
dzialność za tego rodząju „naruszenie44 tra­
ktatu berlińskiego, rząd berliński dał w ido­
cznie swoim organom półurzędowym polece­
nie, ażeby zaznaczyły nie tylko wielkie zdzi­
wienie, lecz nawet pewne oburzenie kół 
niemieckich z powodu aneksyi Bośni i Her­
cegowiny, couajmniej zaś poddały fakt ten 
ostrej krytyce.

Zlecenie to wykonano ze zwykłą syste­
matycznością i precyzją niemiecką. I oto

pojawuy się w  „Koelnische Zeitung44 i w  kilku 
innych tego rodząju organach głosy, któro 
w  ostrej wprost formie skarciły Austro-W ę­
gry za naruszenie traktatu berlińskiego 
N aw et w organie ks. Bólowa ukazał się ko­
munikat w podobnym duchu, co, jak wiadomo, 
skłoniło ambasadora A u stro -W ęg ier  w  Ber­
linie do „delikatnej interwencyi.

Z jedną atoli możliwością, jak się zdaje, 
nie liczono się należycie w  Berlinie, a mia­
nowicie z tem, że te zapewnienia nie znąjdą 
w iary za granicą, a zwłaszcza w  państwie 
najbardziej w  tej sprawie interesowanem, 
o którego względy i przyjaźń dyplomacya 
niemiecka od wielu lat się ubiegała, to jest 
w T u r c y i .  Gdy więc potem ogólne oburzenie 
zwróciło się także przeciwko Niemcom, gdy 
prasa turecka oświadczyła, że odpowiedzial­
ność za ten „rozbiór Turcyi44 spada głównie 
na politykę Wilhelma I, urzędowe i półurzo- 
dowe sfery niemieckie ogarnął w ielki niepo­
kój.

I w  miarę, im dalej rozwijała się kwestya 
bałkańska, tem d a l e j  u s i ł o w a ł y  N  i em-  
c y  o d s u n ą ć  s i ę  o d  A u s t r y i .  Jeszcze 
przed tygodniem półurzędowa prasa niemie­
cka oświadczyła z naciskiem, że Niemcy e 
całą tą nową polityką bałkańską nie mają 
nic wspólnego, a nawet ambasador niemiecki 
w  Konstantynopolu bar. M a r s  c ha ł  złożył 
uroczyste oświadczenie w  imieniu cesarza, 
że Austrya w  polityce swojej bałkańskiej po­
stępuje zupełnie niezależnie od Niemiec.

To aż nadto gorliwe wypieranie się wszel- 
Kiego kontaktu z Austryą sprawiło we W ie­
dniu bardzo z ł e  w r a ż e n i e .  Dano tam po­
dobno rządowi niemieckiemu wcale niedwu- 
znaczuie do zrozumienia, że Austrya czuje 
się na siłach, aby w tej sprawie działać zu­
pełnie samodzielnie, bez oglądania się na in­
teresy Niemiec, a równocześnie przeniesiono 
tę samodzielną politykę, inspirowaną rzeko­
mo przez arcyksięcia Franciszka Ferdynan­
da —  także na teren marokańsko-algesirski. 
Zw rot ten okazał się bardzo s k u t e c z n y m .

Dyplom acja niemiecka znalazła się znów—  
w z u p e ł n e m  o d o s o b n i  e n i  u. Nadzieja— 
że nowa kwestya wschodnia rozluźni stosu­
nek Anglii do Rosyi, nie ziściła się w  pełnej 
mierze i wobec tego —  uznano za stosowne 
przejednać znów zrażonego sprzymierzeńca —  
Austro-W ęgry

I to nam tłomaczy owe uroczyste zape­
wnienia cesarza Wilhelma tak w  jego  liście 
do cesarza Franciszka Józefa, jak  i w  mo­
wie tronowej przy otwarciu Sejmu pruskie­
go, iż Niemcy pozostaną wierni przymierzu 
z Austryą i popierać będą je j stanowisko w 
sprawie bałkańskiej.

Lecz to jeszcze nie rozstrzyga o stano­
wisku Niemiec wobec angielsko-francusko-ro- 
syjskiego programu konferencyi. Co do tego 
może jeszcze niejednej doczekamy się niespo­
dzianki z tej strony. Życzyć też wypada, aże­
by Austro-W ęgry i nadal j a k n a j s a m o -  
d z i e l n i e j  występowały wobec tego niepe­
wnego sprzymierzeńca!

Listy z Francyi.
Paryż, dnia 19 paźdz 

(Jeszcze kongresy. — O dobre drogi. — Niema już 
ra k a  — Narady socjalistów. —  C lem enceau i Pic- 

quart. — Izrael).

Francja kongresuje dalej. Zjazdy odby­
wają się jedne po drugich. Polityczne, facho­
we, ogólne, specyalne, francuskie, międzyna­
rodowe, —  słowem, co kto chce. Teraz ma­
my znowu kongres drogowy. Zebrali się fa­
chowcy całego świata, aby obradować nad 
sposobami utrzymania dróg w  dobrym sta­
nie, nad układaniem trwałych bruków, bu­
dową gościńców bitych i t  p. W e Francyi, 
która ma najlepsze na świecie drogi, kw e­
stya ich utrzymania skomplikowała się zna­
cznie wskutek a u t o m o b i l ó w .  Kilka ty­
sięcy tych ciężkich wehikułów, krąży obe­
cnie z szybkością od 70 do 100 kim. po go­
ścińcach Francyi, sprowadząjąc niesłychane zu­
życie dróg, —  nie mówiąc już o nieustan­
nych wypadkach. Ponieważ trudno zamknąć 
gościńce dla samochodów, które zdobyły so­
bie już prawo obywatelstwa —  w  całym kra­
ju, —  a wszelkie rozporządzenia co do zmniej­
szenia ich szybkości pozostają martwą lite­
rą, —  nie pozostało nic innego, jak tylko 
obmyśleć sposoby utrwalenia powierzchni 
drbg, —  i tej sprawie przedewszystkiem po­
święcony był kongres drogowy.

*

Kongres c h i r u r g i c z n y  miał moment 
bardzo ciekawy, kiedy głośny chirurg Dr 
Doyen oświadczył, że raka należy uważać za 
chorobę uleczalną Doyen jest, jak  wiadomo, 
wynalazcą szczepienia antyrakowago. Tw ier­
dzi on, że operacye są wogóle nie tylko bez­
skuteczne, ale nawet pogarszają stan chore­
go, gdyż rozszerzają komórki rakowe na 
miejsca nie dotknięte chorobą. Trzeba więc 
zwalczać raka imunizując chorego przez szcze­
pienie martwych komórek „micrococcus ne- 
oformans44. Doyen leczył z (powodzeniem — 
tak przynajmniej sam zapewnia —  raka pier­
si, żołądka, języka i t. zw. sarkomy Szcze­
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pienie powinno być stosowane nie tylko w 
wypadkach stwierdzonego raka, ale także w  
okresie przedrakowym —  Wykład Dra Doy- 
ena został przyjęty przez uczestników kon­
gresu —  owacyjnie Doświadczenie pouczy, 
czy ta metoda jest rzeczywiście tak skute­
czną, jak ją  przedstawia jej wynalazca, k tó­
ry  zresztą ma wielu nieprzejednanych prze­
ciwników w  świecie lekarskim. W  każdym 
razie Dr Doyen powołuje się na rezultaty, 
które, ju ż jakoby otrzymał i które by­
łyby cudowne, o ile sa rzetelne i prawdziwe.

*  * *
Podczas gdy chirurdzy radzili w  Paryżu, 

operatorowie ludzkości, którzy chcą leczyć 
wszystkie nędze ludzkie przez cesarskie cię­
cie, —  zebrali się w  Tuluzie. —  Socyaliśd 
francuscy pomimo swego formalnego zjedno­
czenia, dzielą się jeszcze zawsze na mnóstwo 
grup i kół, zwalczających się wzajemnie bar­
dzo zawzięcie. Każdy „w ie lk i11 doktryner so- 
cyalistyczny ma własną kapliczkę, do której 
zbiera swoich wiernych. Teraz zjednoczeni 
uznają powagę Jauresa, który jednak ma 
przeciwko sobie „guesdzistów11, tak nazwa­
nych od głośnego rewolucyonisty Guosda;—  
syndykalistów, których prowadzi Lafargue. 
Jaures reprezentuje kierunek umiarkowany, 
a raczej oportunistyczny, podczas gdy syn- 
dykaliści skłaniają się ku anarchistom. Kon­
gres tuluziaóski miał za główny cel pojedna­
nie tych różnych doktryn i wytknięcie kie­
runku politycznego socyalistycznej partyi 
parlamentarnej. Jak było z góry do przewi­
dzenia zwyciężył Jaures, najpierw dla tego, 
że wygodny oportunizm ma zawsze najli­
czniejszych zwolenników, — a powtóre dzię­
ki wym ow ie tego trybuna, który umie, jak 
nikt inny, odczuć nastrój tłumów, i spożyt­
kować go dla siebie Co do stosunku do in­
nych stronnictw, nie powzięto wprawdzie sta­
nowczej decyzyi. ale i tutaj przeważył wpływ 
Jauresa, k tóry  jest zwolennikiem współdzia­
łania z radykalistami.

Sprawa to dość ważna ze względu na roz­
poczętą sesyę parlamentu, która zapowiada 
się dość burzliwie. Zwłaszcza nieustanne 
bowiem nieszczęśliwe wypadki na statkach 
wojennych, podnieciły opinię publiczną prze­
ciwko ministrowi marynarki Thomsonowi. 
Wniesioną już została interpelacya, którą 
uzasadniał fachowo admirał Bienaimó, —  ale 
na pole polityczne przeprowadzi dyskusję 
b. minister 3praw zagranicznych Declassó, 
k tóry  ma jakieś porachunki z Thomsonem. 
Za kulisami izby poselskiej utrzymują, że 
upadek ministra marynarki jest nieuniknio­
ny ; (W czorajsze depesze doniosły, że Thom­
son już podał się do dymisyi. Przyp. red. 
„Gł. Nar.11) ; czy Jednak ta dymisya nie pocią­
gnie za sobą całego gabinetu, tego nikt nie 
zdoła przewidzieć, — gdyż przesilenia gabi­
netowe we Francyi, powstają zawsze nagle 
pod wpływem gorętszego mówcy, który por­
w ie swoją frazeologią część posłów. Gdyby 
jednak nawet przyszło do przesilenia, —  w e­
dług zdania doświadczonych polityków Cle­
menceau pozostanie na czele rządu, gdyż jest 
to obecnie najzdolniejszy burżuazyjny poli­
tyk, jak iego posiada partya radykalna.

Popiera go bogate mieszczaństwo, które 
w nim widzi jedyną obronę przeciwko socya- 
lizmowi, —  poważąją wolni mularze, jako 
swego „b ra ta1, kochają go wreszcie Żydzi 
ze względu zwłaszcza na jego  zachowanie 
się w  sprawie Dreyfusa i na koleżeństwo z 
ministrem wojny, jenerałem Picąuart, który 
jak wiadomo „cierpiał11 ongi za „sprawę11. 
To  cierpienie wynagrodzono mu po zwycię­
stw ie dreyfusistów przyspieszonym awansem, 
—  a Clemenceau postawił go na czele armii 
francuskiej, co licznych tu oficerów  Żydów 
napełniło nie małą radością... Clemenceau i 
Picąuart są rzeczywiście najbardziej typow y­
mi przedstawicielami Francyi nowoczesnej, 
im ateryalizowanej do szpiku kości, brutal­
nej, obojętnej na wszystkie szlachetne pory­
w y i dlatego właśnie antykatolickiej i zży- 
działej.

*
* *

Jak daleko sięga zżydzenłe Paryża, tego 
dowodzi pomiędzy innymi wystawiona świe­
żo w  teatrze hej ona sztuka Bernsteina p, t. 
„Izrael11. Jest to bardzo przebiegle i złośli­
w ie nakreślona apoteoza żydowstwa i saty­
ra na chrześcijańską szlachtę.

Treść jest następująca: Ihibault de Crou- 
cy książę Clare, ostatni potomek jednego z 
najstarszych rodów francuskich, stoi na cze­
le lig i antyżydowskiej i postanawia wyrzu­
cić z klubu bankiera żydowskiego Jakóba 
Euttlieba, który prowadzi za pomocą swych 
pieniędzy gwałtowną antykatolicką agitacyę. 
Policzkuje zatem Guttlieba, a potem dowia­
duje się, że jest jego... syneml że jego  mat­
ka, którą nad wszystko ubóstwia, była ko­
chanką tego ohydnego Żyda. Ta wiadomość 
prowadzi go do samobójstwa.

Sceny pomiędzy Guttliebem, a jego  da­
wną kochanką są tak przykre i tak wyra­
źnie przebija się w  nich żydowska natura 
autora, że w  kazdem innem mieście, sztuka 
z taką tendencyą wywołałaby potężne prote­
sty krytyk i i publiczności. Tutaj przyjęto 
ją  tylko obojętnie, a krytyka niezawisła za­
ledwie podkreśliła charakter dramatu lub u- 
bliżający dla poczucia honoru ogromnej w ię­
kszości Francuzów. —  A le ta prasa paryska 
przechodzi zwolna ale nieustannie w ręce ży­
dowskie, i niedaleką jest chwila, kiedy Pa­
ryż będzie pod tym względem podobny do 
Wiednia...

B. G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, Kraków.
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrumenty używane od cen najniższych.

KRONIKA.
Ka l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y . Jutro we czwar,

tek Filipa biskupa męczennika 1 Korduli panny mę- 
•zenniczki; w piątek Ignacego biskupa wyznawcy- 
Teodora i Seweryna biskupa.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 16;

zachód przypada o godz 4 minut 34; długość dnia 
godzin 10 minut 18.

Kraków, 21 października.
„Próby rozstroju11. Odkąd dr Leo, odże­

gnawszy się szatana konserwatyzmu, który go 
jednak wypromował na prezydęnta, — padł w 
objęcia liberalno-demokratycznego djabełka, — 
pozycya jego, jako politycznego neofity, była 
zawsze dość wątpliwa. Liberali bowiem starej 
daty spoglądali niechętnie na świeżego sojusz­
nika, który zaledwie nawrócony z błędów stań- 
czykowstwa, odrazu sięgnął po najwyższe do- 
stojeńswa wśród niedawnych swoich przeci­
wników. To też pomimo, że go przyjęto na le 
wicy, jeżeli nie z otwartem sercem, to przynaj­
mniej z rękami, otwartemi do przyjęcia darów 
nowonawróconego, — pozostało zawsze przeci­
wko niemu uprzedzenie, nieufność a nawet ta­
jona niechęć. Nieprzejednanym zwłaszcza pozo­
stał dr. Adam Doboszyński, główny filar libe­
ralizmu krakowskiego. Dr Doboszyński wprost 
wypowiedział posłuszeństwo Drowi Leowi i od 
czau do czasu wyrzuca przeciwko niemu ostre 
strzały ze szpalt swego nadwornego organu. Te­
raz znowu gromi Dr. Doboszyński szefa swojej 
partyi z a . . .  d e f i c y t  w budżecie miejskim. 
Cala jedna kolumna „Nowej Reformy11 zaledwie 
wystarczyła do udowodnienia, że w budżecie 
krakowskim zatajono różne wydatki, że inne 
preliminowano za nisko, że dochody sztucznie 
podwyższono, że wreszcie cały preliminarz przed­
stawia się, jakby należał do jakiegoś wątpli­
wego banku, który pragnie ukryć przed wierzy­
cielami stan swoich interesów... Prawda, że wie­
rzycielami są w tym wypadku wszyscy miesz­
kańcy Krakowa, którzy, o ile są wyborcami, 
mu s z ą  wierzyć w nieomylność prezydenta, — 
a o ile wyborcami nie są, nie wchodzą wcale 
w rachubę...

Więc Dr. Doboszyński wykazuje czarno na 
białem, że miasto jest djabelnie bliskiem nie­
wypłacalności, bo deficyt, dyskretnie ukrywany, 
rośnie z każdym rokiem. Co za niewdzięczność 
i co za nieznajomość politycznych arkanowi 
W słynnej komedyi „Beaumarchais’go“ jakiś 
obywatel wola z oburzeniem do sędziego: Jak- 
tol wy kupujecie wasze urzędy? — A cóż pan 
chcesz, — odpowiada naiwnie sędzia, — żeby 
je nam za darmo dawano ? Podobnie brzmia­
łaby odpowiedź Dra Leo Doboszyńskiemu: a 
cóż pan chcesz, żebym ja  wybory za darmo ro­
bił ...? I miałby p. Doboszyński odkrytą zagad­
kę deficytu ...

Gęsty Sllieg padał i w dalszym ciągu przez 
cały wczorajszy dzień. Plantacye i domy po­
kryły się warstwą śniegu. Wiatr północny dmie 
dalej bez przerwy. Dziś rano przy temperatu­
rze 4 stopni R. poniżej zera wiatr się uspo­
koił, a i słonce po tygodniowej przerwie się u- 
kazało; odnosi się wrażeni# nie października, 
ale stycznia.

Magistrat, lekceważąc sobie życie i zdrowie 
mieszkańców, me wydal żadnych rozporządzeń 
co do posypywania chodników piaskiem, to 
też nie obeszło się bez paru bolesnych wypad­
ków wskutek poślizgnięcia. Np. przejście około 
teatru miejskiego było pokryte grubą, śliską 
warstwą błota, którą naturalnie nikomu nie 
przyszło na myśi usunąć; dojście do kolei w 
ulicy Lubicz wprost niemożliwe z powodu ro­
bót przy asfaltowaniu tej ulicy i przekładaniu 
szyn tramwajowych Naturalnie, roboty około 
uporządkowania ostatecznego ulicy Lubicz na 
całej linii stanęły, z powodu zapóźnego zarzą­
dzenia robót ze strony Magistratu. Ładna per­
spektywa dla ludności naszego miasta, że naj­
ważniejsza arterya ruchu będzie zamkniętą aż 
do wiosny roku przyszłego, podczas gdy roboty 
podjęte wcześniej, mogły do dziś dnia dawno 
być ukończone.

Odczyt. W  roku bieżącym upływa 15 lat od 
zgonu Jana Matejki. Celem uczczenia tej rocz­
nicy odbędzie się staraniem Dyrekcyi Muzeum 
narodowego odczyt p. Macieja S z u k l e w i c z a  
p. t. „U źródeł twórczości Matejki". Odczyt ten 
ilustrowany będzie całym szeregiem mało lub 
całkiem nieznanych rysunków i studyów Matej­
ki i już tem samem wzbudzi zapewne wielkie 
zainteresowania. Bliższych informaeyi o tym 
wieczorze me omieszkamy wkrótce podać.

Z teatru miejskiego. Na repertuar teatru 
krakowskiego wchodzi pełna humoru komedya 
FIers’a i Caillavet’a : „Michasia i jej matka". 
Komedya ta, jak wiadomo, data pierwsze euro­
pejskie uznanie sławnym już dziś autorom fran­
cuskim, których komedya „Miłość czuwa" do­
znała w Krakowie w sezonie ubiegłym tak zna­
cznego powodzenia. Główne role objęli pp.: 
Solska (Michasia), Słubirka (jej matka), Modze­
lewska, Sulima, Czarnecka, Jutkiewicz, Kop­
czyńska, Łazarewiczówna, Łomska, Mielnicki, 
Jednowski, Leszczyński, Stanisławski, Bończa, 
Stępowski, Rydzewski, Miarczyński, Czechow­
ski, Gorzkowski, Tłumaczenia komedyi dokonał 
p. Zygmunt Sarnecki.

„Chmury" Arystofanesa, które w sezonie u- 
bieglym stanowiły stałą atrakcyę teatralną, 
wznowione będą w piątek bieżącego tygodnia. 
W  roli Wykrętowica ukaże się p. Szymborski. 

Eeha strajku czeladników piekarskich. 0-
śmiu czeladników piekarskich, oskarżonych o 
zbrodnię gwałtu publicznego, w czasie trwania 
strajku piekarzy, częścią wypierało się na wczo­
rajszej rozprawie zarzuconych im czynów, czę­
ścią tłómaezyli się rozpaczliwem położeniem ma- 
teryalnem. Obrońcy starali się też wykazać, że 
ekscesy owe nie były wynikiem walki partyj­
nej lecz ekonomicznej. Po przeprowadzonej roz­
prawie trybunał wydał wyrok, skazujący Pro­
kopa na 5 dni aresztu, Frycza na 5 tygodni 
więzienia, Mroziewicza na 3 tygodnie więzienia 
z postem co tydzień, Smolenia na 10 dni are­
sztu, Durzyka na 5 dni, Paździora na 2 tygo­
dnie więzienia, Jaśkowskiego na 10 dni więzie­
nia, Żychowicza uwolniono. Z wyjątkiem Fry­
cza i Paździora skazani wyrok przyjęli.

Ubezpieczenie urzędników prywatnych. Wa­
żną i zasadniczą powzięło jednomyślnie uchwa­
łę na onegdajszem posiedzeniu Walne Zgroma­
dzenie delegatów Związku stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, tej treści, by wszyst­
kie towarzystwa związkowe ubezpieczyły swych 
urzędników w myśl wchodzącej dnia 1 stycznia 
1909 w życie ustawy emerytalnej, w Towarzy­
stwie wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry­
watnych, które to Towarzystwo ma już w naj­
bliższych dniach otrzymać z ministerstwa spraw 
wewnętrznych uznanie jako ustawowy zakład e- 
merytalny zastępczy.

Przez tę uchwałę Związek stanął na stano- 
nowisku wybitnie autonomicznem, ubezpieczając 
bowiem owycn urzędników w naszym krajowym 
autonomicznym samoistnym Zakładzie zastęp­
czym, towarzystwa związkowe pragną, by za­
rząd funduszami z ubezpieczenia, lokacya kapi­
tałów i t. d. odbywały się w kraju, a daloj, by 
urzędnikom zabezpieczyć wyższe emerytury, po­
nad wymiar ustawowy, co w zakładzie powsze­
chnym emerytalnym wiedeńskim nie jest mo- 
żebne.

Niepoprawni. Władza budownicza w dalszym 
ciągu lekceważy sobie przepisy budowlane i nie 
wgląda zupełnie w sposób budowania ruszto­
wań. Dziś rano Anna Adamczyk, służąca, prze­
chodząc ulicą Szewską, została poważnie oka­
leczoną w głowę od spadającej belki ruszto­
wania.

Demokratyzujemy Się!! Wczoraj koło połu­
dnia do restauracyi radcy miejskiego p. Wiktora 
S u s k i e g o ,  przy placu Dominikańskim, przy­
szło dwóch konduktorów kolejowych w mundu­
rze, ludzi starszych, cieszących się poważaniem, 
ojców rodziny. Weszli oni do sali restauracyjnej 
i poczęli się rozbierać z płaszczy, aby usiąść 
przy wolnym stoliku, gdy zbliżył się do nich 
kelner i oświadczył, że w sali restauracyjnej w 
mundurze siedzieć nie mogą. chyba zajmą miejsce 
przy bufecie. Oburzyło to słusznie konduktorów 
i obaj opuścili natychmiast gościnne progi re­
stauracyi pana radcy.

Świadkami tego faktu było między innemi 
grono urzędników. Jeden z nich Dr. D. zapytał 
się owego kelnera, dlaczego konduktorów z lo­
kalu wyprosił, na co otrzymał odpowiedź, że 
„pan radca nie pozwoli przychodzić do sali kon­
duktorom i wachmistrzom." Odpowiedź ta, którą 
potwierdzają fakta codzienne, wzburzyła słusznie 
urzędników, którzy nie tylko opuścili lokal p. 
Suskiego, ale przyrzekli sobie, że więcej do 
niego nie przyjdą.

A teraz pytamy się, właściciela restauracyi, 
na jakiej podstawie wydał podobną instrukcyę 
dla służby? Przecież za swoje pieniądze każdy 
jest panem. Czy demokratycznego pana radcę 
razi mundur polskiego kolejarza i chciałDy w 
swej restauracyi widzieć tylko pp. oficerów? 
Czy zawód kolejarzy taki jest podły, że im p. 
radca aż drzwi musiał pokazać ? Kolejarze kra­
kowscy powinni sobie zapamiętać, jak „demokra­
tyczny" radca miejski traktuje ludzi pracy.

Pruskie sztuczki dla obejścia bojkotu. Pru­
ska firma „Skaia-Rekord", wyrabiająca gramo­
fony i płyty do gramofonów, nie mogąc znaleźć 
zbytu w krajach słowiańskich, a to w Czechach 
i Polsce, z powodu bojkotu towarów pruskich, 
założyła filię w Wiedniu — oddajac ją do pro­
wadzenia niejakiemu p. Weissowi, Wien VII., 
Mariahilferstrasse, który, jak donoszą poważne gło­
sy z kolonii polskiej w Wiedniu — przygotowuje 
właśnie odezwę i cennik polski dla Galicyi. W  
cenniku, względnie w spisie płyt głosowych nie 
brak hymnu pruskiego, marszu wojennego pru­
skiego, marszu Bismarka, marszu Moltkego, tak 
zwanego Sedanmarszu, pieśni Deutschtum hoch 
i t. d. Prawdopodobnie w cenniku tym i adre­
sie usunięty będzie wszelki ślad pruskiego po­
chodzenia tej firmy.

Kolonia polska w Wiedniu zwraca wobec 
tego uwagę całego społeczeństwa polskiego na 
tę nową sztuczkę pruską i przestrzega przed 
kupowaniem gramofonów i płyt głosuwych „Skala- 
Rekord", wyrabianych w Prusach, któremi u- 
szczęśiiwiać nas ma p. Weiss z Wiednia.

Ciekawe Odkrycie zrobił p. Krengel. właści­
ciel sklepu jubilerskiego przy ul. Grodzkiej. 
Paląc w piecu po rocznej przerwie, odnalazł 
cały szereg n a r z ę d z i  z ł o d z i e j s k i c h ,  jako 
to : świdry angielskie, szczypce, obcęgi, wytry­
chy, sztaby i t. p., w ogólnej liczbie sztuk 25. 
Rzeczy te pochodzą z włamania, którego do­
konano tam przed paru miesiącami, a które 
złodzieje, po dokonaniu kradzieży, w piecu u- 
kryli. Dobrze, zdaje się, przeprowadzono rewi- 
zyę, kiedy tych rzeczy nie odkryto.

Otrucie. Wczoraj około godz. wpół do 2 po­
południu zmarł z powodu wypicia silnej dozy 
kwasu solnego malarz pokojowy Wład. Zięba 
z Ludwinowa. Niewiadomo, czy zażycie trucizny 
nastąpiło przez pomyłkę, czy też w zamiarze 
samobójczym. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
mogło już tylko skonstatować śmierć.

Z Kraju.
Czy bojkot pruski skutkuje? Niedawno do­

nosiły dzienniki, że gmina miasta Nowego Targu 
zamierzała oddać większą dostawę maszyn do 
budowy elektrowni miejskiej firmie Siemens 
& Halske. Oburzenie, jakie wiadomość ta wy­
woła w całym kraju, i wpływ poważnych czyn­
ników, odniosły, jak się okazuje p o ż ą d a n y  
s k u t e k ,  bo gmina Nowego Targu weszła w po­
rozumienie z firmami krajowymi i firmami cze­
skimi. Jest nadzieja zatem, że dzielni obywatele 
Podhala nie zasilą swoim ciężko zapracowa­
nym groszem, naszych najcięższych wrogów.

Aresztowanie handlarza żywym towarem.
Z Tarnowa donoszą nam: W ubiegłym tygodniu 
aresztowała polieya tarnowska Michała Nitę, 
pochodzącego ze Złotej obok Zakliczyna, przed­
siębiorcę budowlanego, zamieszkałego od 12 lat 
w Brazylii, który przyjechał do Tarnowa w celu 
wywiezienia- do Ameryki żywego towaru Are­
sztowanie nastąpiło wówczas, gdy Nita z trzema 
dziewczętami z jednego z tarnowskich domów 
publicznych jechał na kolej. Aresztowany tłó- 
maczył 6ię, iż z jedną z tych dziewcząt chce się 
ożenić, zaś dwie inne brał ze sobą jako służące, 
a to z powodu braku kobiet w Brazylii.

Gdy się jednak okazało, że Nita jest żonaty, 
ten oświadczył, że dziewczęta te chciał zabrać 
do Hamburga i wyswatać ich za robotników, a 
następnie przewieźć do Brazylii.

Najlepiej wyszły na tem dziewczęta, którym 
wypłacił Nita każdej po 100 koron, a to celem 
pokrycia rzekomych długów.

Hakatyści krajowi, z Nowego Sącza piszą 
nam: Nowosądeccy „patryoei polscy" mojżeszo- 
wego wyznania okazują w obecnej dobie bojko­
tu niemczyzny u nas prawdziwe swe oblicze ha- 
katystyczne. Oto jeden z nowych faktów: Co 
dopiero założona spółka żydowska rozesłała 
cenniki do tutejszych obywateli z taką tytula- 
turą: Schreiber & Trauenstein, Neu-Sandez. 2. 
Specialgeschaft fur Beton- und Eisenbeton-Bau- 
ten. Fabrik fOr Cementwaren. Oto „polscy pa­
tryoei".

Budowa wodociągów w Wieliczce. Gmina
i Zarząd salinarny w Wieliczce, oddadzą w dro­

dze licytacyi budowę wodociągów, których łą­
czny kosztorys wynosi 368.150 koron. Plan ko­
sztorysu przejrzeć można w Zarządzie salinar 
nym. Termin wnoszenia ofert do dnia 3 listo­
pada 1908.

Zasądzenie lichwiarza. Z Nowego Sącza pi­
szą nam: Głośny lichwiarz zakopiański, Żyd, 
Józef Wachsberger, zasądzony został przez tu­
tejszy trybunał orzekający za lichwę, uprawianą 
od szeregu lat na Podhalu. Akt oskarżenia za 
rzucił mu całą litanię wypadków oszustwa, po­
pełnionego na biednych ofiarach, w sposób ró­
wnie cyniczny jak sprytny.

Oto kilka faktów: 1) Fr Gogólski pożyczył 
od Wachsbergera 4.000 koron, z których lich­
wiarz potrącił sobie odrazu 500 koron, tytułem 
procentu za 4 miesiące. Reszta wręczonych pie­
niędzy (3.500 koron) miała być spłacona ratami 
po 400 koron, co 4 miesiące po 10 procent od 
całej sumy 4000 koron! 2) Janowi Drabikowi 
udzielił lichwiarz pożyczkę 16.000 koron, z czego 
potrącił dia siebie za starania się o nabycie 
pieniędzy 5.000 koron. Wachsberger zabezpie­
czył sobie tę pożyczkę na willi Drabika i po­
bierał 10 procent od całej sumy 16.000 koron. 
3) Józef Stock pożyczył od Wachsbergera na 
weksel 400 koron na 3 dni. Lichwiarz potrącił 
sobie za te trzy dni 40 koron procentu, a po 
trzech dniach weksel zaprotestował i zaskarżył. 
Później zgodził się na prolongatę, gdy Stock 
zapłacił mu 150 koron. Po trzech miesiącach je ­
dnak zaskarżył lichwiarz ponownie całą pier­
wotną sumę i otrzymał od Stocka 600 koron!

Takie lichwiarskie procenta pobierał żydow­
ski lichwiarz od kilkudziesięciu jeszcze osób. 
Dochodziły one do wysokości niewiarygodnie wy­
sokiej. Uprawiał lichwę zawodowo, z niej czer­
pał wyłącznie swe dochody. W  sądzie do winy 
się nie poczuwa, uważa bowiem pobieranie 50 
do 80 procentu za zupełnie uczciwy sposób za­
robkowania.

Charakterystyczne były zeznania poszkodo­
wanych przez Wachsbergera dłużników. Bojąc 
się zemsty lichwiarza, starali się go raczej osło­
nić przed sądem, niż potępić. Wiedzą bowiem, 
że w przeciwnym razie Wachsberger nie miałby 
litości w ściąganiu swych wierzytelności. A przy- 
tem — w braku odpowiednich zakładów kre­
dytowych —  na przyszłość nadal będą pożyczać 
od podobnych Wachsbergerowi lichwiarzy, a mo­
że od samego Wachsbergera... Oto najlepsza 
ilustracya tego stanu ekonomicznego w kraju, 
który daje pole dla „działalności" takich pija­
wek żydowskich, jak Wachsberger

l zaboru rosyjskiego
Z warszawy. (Odwrót Niemców. Egzeku- 

cya). W  kancelaryach rejentów liypotecznych, 
zauważono zjawisko charakterystyczne. N iem­
cy koloniści, którzy dawniej ubiegali się o 
kupno paneli we wsiach, położonych w  po­
bliżu Warszawy, obecnie we wzrastającej 
liczbie wypadków odsprzedają kolonie i co­
fają się w  głąb kraju. Są . tacy, którzy z 
pieniądzmi, otrzymanemi za sprzedane mają­
tki, powracają do ojczyzny. Tak n. p. w e wsi 
Łomianki, jeszcze przed kilkunastu laty na 
22 kolonistów, 20 było Niemców. Naraz roz­
począł się okres odwrotu, z takim rezulta­
tem, iż obecnie około 18 kolonii powróciło 
do rąk polskich. Też same objawy, chociaż 
na mniejszą skalę, dają spostrzegać się i w 
innnych miejscowościach.

Wczoraj w  nocy, na stokach cytadeli stra­
cono przez powieszenie Jakóba Luniaka. Ska­
zał Luniaka na śmierć sąd wojenny za zor­
ganizowanie głośnego napadu bandyckiego 
na dwór w  Ballinach i zamordowanie mał­
żonków Wernerów.

Z Łodzi. (Mord partyjny. Rewizye i are­
sztowania). Wczoraj grupa nieznajomych lu­
dzi napadła na ulicy na robotnika Walente­
go Neufelda, który ugodzony nożem w  samo 
serce, padł trupem na miejscu. Za zabójcami 
puściła się w  pogoń polieya i jednego z nich 
zdołała ująć. Podkładem zabójstwa są pora­
chunki partyjne.

Wczorajszej nocy dokonano szeregu re- 
w izyi i aresztowano 28 osób.

Za procesye katolickie na Litwie. Ks. Piaskow­
skiego, proboszcza parafii kimieliskiej w  gub. 
wileńskiej, za procesyę, która wyruszyła na 
odpust do Zwiran, gubernator skazał admi­
nistracyjnie na zapłacenie 50 rb. kary. Za na­
stępną procesyę do Bujwidź ks. Piaskowski 
znowu został administracyjnie skazany na 
50 rb., a niedawno za trzecią, odbytą do Kur- 
ciszek na 200 rb. kary. Podczas ostatniej 
procesyi, w liczbie innych księży, znajdował 
się ks. Lisowski. Przybyły podówczas komi­
sarz zaządał od ks. Lisowskiego legitymacyi, 
których —  jak się okazało —  ksiądz nie 
miał przy sobie. I, o dziwo, ks Piaskowski 
został za to skazany — po raz czwarty —  
na zapłacenie 50 rb. kary.

Katastrofa kolejowa. Z Kijowa telegrafują: 
Na ulicy Wlodzimirskiej w pobliżu uniwersyte­
tu, wóz kolei miejskiej, zatrzymawszy się, za­
czął się staczać po spadzistej drodze i zderzył 
się z dwoma innymi wozami. Wagony te zosta­
ły uszkodzono; 11 osób, między nimi inżynier 
Struve, twórca kolei miejskiej, uległy zranieniu.

Żydzi i język polski. W  tych dniacli nastą­
piło we Włocławku otwarcie wspaniałej sy­
nagogi, zbudowanej kosztem przeszło 50.000 
rb. przez jednego z obywateli tamtejszych, 
Józefa Golda. O otwarciu tem pisze korespon­
dent „Wiadomości codziennych11:

„Po  odmówieniu i odśpiewaniu rytuałem 
przepisanych modłów, wygłosił dłuższe prze­
mówienie zięć fundatora w języku n i e m i e ­
c k i m .  Dlaczego w  niemieckim, trudno w y­
jaśnić. Mówią, że obawiano się mówić po pol­
sku, żeby nie z r a z i ć  tutejszych izraelitów 
postępowością i nie odstraszyć ich od syna­
gogi. A  więc język  polski razi icli uszy ? Razi 
ich język  umiłowany mieszkańców tej ziemi, 
na której przyjęto gościnnie tych Żydów, któ­
rych sąsiednie państwa niemieckie prześlado­
wały? fekąd pochodzi ta nienawiść do nasze­
go języka? Gzy stąd, że jest językiem  tych 
ludzłj którzy każdego gościnnie w  swój dom 
przyjmowali, którzy dawali się wyzyskiwać 
i swą krwawą pracą wszystkich przybłędów 
dorabiali? Dlaczego język  polski ma odstra­
szać izraelitów od świątyni, a język  hakaty- 
stów z uznaniem zostaje w synagodze przy­
ję ty  ?“

Musimy wyrazić zdziwienie, że w Króle­

stwie Polskiem, po ostatnich wypadkach w 
Rosyi, nie zoryentowała się jeszcze o tyle 
prasa polska, iż Żydzi są zupełnie obcym 
wzgiędem nas elementem i tylko przyspiesze­
nie rozwiązania kwestyi żydowskiej w  tym 
duchu, do którego sami dążą pod wszystkie- 
mi trzema zaborami, tj. do uznania ich jako 
o d r ę b n e j  narodowości, może wprowadzić 
s t a ł e  uwarunkowanie bytu społeczeństwa 
żydowskiego wśród polskiego.

Ze świata.
Zamknięcie wystawy w Pradze. Wczoraj 

została zamkniętą w Pradze w sposób uroczy­
sty wystawa jubileuszowa.

Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu. Spra­
wa pomnika Mickiewicza w  Paryżu zaczyna 
przybierać kształty coraz realniejsze. W  tych 
dniach odbyło się w  Paryżu drugie posiedze­
nie z udziałem przedstawicieli kolonii pol­
skiej, na którem sformułowano listę komite­
tu budowy i debatowano nad sposobem zgro­
madzenia pierwszych funduszów. Projektoda­
wcy liczą na 300.000 fr. Na twórcę pomnika 
wybrano p E. A. BourdelIe’a, któremu Paryż 
zawdzięcza podobizny Beethovena i Leconte 
de Flsle’a. Rzeźbiarz francuski podejmuje się 
wykonać pomnik wieszcza jedynie za zw ro­
tem kosztów

W sprawie kościoła polskiego na Kahlen­
bergu otrzymujemy następującą odezwę od 
ks. rektora K u k l i ń s k i e g o ,  przełożonego 
00 . Zmartwychwstańców, wystosowaną do 
polskiego duchowieństwa w kraju:

„Czuję się nad wszelki wyraz szczęśliwym, 
mogąc Rodakom dzisiaj donieść, iż kościół 
św. Józefa na Kahlenbergu, ten drogi pomnik 
historyczny, został już całkowicie kosztem
83.000 koron pięknie i umiejętnie odnowiony. 
Ta przeto pamiątka, z którą tak chwalebnie 
połączone są najpiękniejsze wspomnienia 
króla Jana III., największy tryum f oręża i 
najświetniejsza chwała imienia polskiego, po­
winna być utrzymana godnie i odpowiednio 
do w ielkiej swej historycznej wartości.

To było naszem zadaniem od dnia przej­
ścia tego kościoła w ręce naszego Zgroma­
dzenia. Na nowych właścicieli tego klejnotu 
spadły trudne obowiązki, które za poparciem 
duchowieństwa i licznych dobroczyńców po 
części zostały dopełnione, znaczna jednak 
część kosztów  odnowienia tej pamiątki Na­
rodu Polskiego do dnia dzisiejszego jest je ­
szcze niepokryta Ta też okoliczność zmusza 
mnie do rozpowszechnienia nadal przedmio­
tów  religijnych, z których czysty dochód 
obracany jes t na płacenie kosztów  odnowio­
nego kościoła.

Rozpowszechnianie przedmiotów relig ij­
nych powierzyłem przedsiębiorstwu przemy­
słu domowego i sztuki stosowanej w  K r a ­
k o w i e ,  ul K r o w o d e r s k a  45 Upraszam 
więc bardzo Szan. Rodaków o łaskawe po­
parcie tego przedsiębiorstwa przez liczne za- 
kupno tych w yrobów 11.

Ks. r e k t o r  K u k l i ń s k i .
Spodziewać się należy, że i świecka pu­

bliczność patryotyczna przy zakupach dewo- 
cyoualii pamiętać będzie o powyższem przed­
siębiorstwie i poprze tem samem szlachetne 
usiłowania 00 . Zmartwychwstańców w  W ie­
dniu.

Dlaczego cholera w Petersburgu przybrała 
tak wielkie rozmiary ? Teraz dopiero, gdy 
cholerę z Petersburga wypłoszyły już po czę­
ści zimna, wyjaśniono przyczynę, dlaczego 
tam epidemia przybrała tak w ielkie rozmia­
ry. Mianowicie na ostatniem posiedzeniu ko- 
misyi sanitarnej ujawniono, że woda z wa­
nien, jako też wym ioty i kał chorych chole­
rycznych ze szpitala Petropawłowskiego i Ma­
ryi Magdaleny wpuszczane są do kanałów, 
skąd dostają się do Newy, do w o d o c i ą ­
g ó w  miejskich i —  do mieszkań. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że w  Petersburgu dotych­
czas 7000 osób zapadło na cholerę, to łatwo 
zrozumieć, skąd w  New ie wzięły się wibrjo- 
ny choleryczne.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwów 
ska" ogłasza. Namiestnik, jako prezydent kra­
jowej dyrekcyi dóbr i lasów państwowych, prze­
niósł zarządcę lasowego Stefana Studniarskiego 
z Kut do Muszyny.

Minister handlu powołał komisarza poczto­
wego Michała Medyńskiego do służby w mini­
sterstwie handlu.

Odznaczeń a w dyecezyi krakowskiej. Roch. 
i mant. odznaczony ks. Stanisław Halatek, prób. 
w Lubniu Expoz. ean. ks Migdał Zygmunt, 
prob. w Brzeziu, ks. Pilchowski Stanisław, prob. 
w Niegowici, ks. Kowalówka Wojciech, prob. w 
Leńczach, ks. Nowobilski Fran , prob. w Woli 
Radziszowskiej, ks. Gwoździewicz Jan, prob. w 
Rychwałdzie, ks. Saferna Franc., prob. w Pio­
trowicach, ks. Hajost Jan, prob. w Osieku, ks. 
Steczko Izydor, prob. w Polance wielk., ks. Ta­
laga Paweł, prob. w Bielanach ad Kęty, ks 
Prezentkiewiez Franciszek, prob w Kościelcu, 
ks. Kowalczyk Wojciech, prob. w Pcimiu, ks. 
Rosner Franciśzek, katech w Żywcu, ks. Kulig 
Zygmunt, katech. gimn św. Jacka w Krako­
wie, ks. Ochalski Stanisław, katecheta w W ie­
liczce, ks. Sadowski Jan, katech. szkoły real­
nej w Żywcu.

Wicedziek. dek. mak. ks. Józef Leja, prob. 
w Makowie, notaryuszem. Ks. Franciszek Kluka, 
proboszcz w Osielcu. Wicedziekanem dekanatu 
lanckorońskiego ks. Jakób Rajski, proboszcz w 
Izdebniku, notaryuszem tego dekanatu ks. Jó­
zef Nowak proboszcz w Rzywaozce, notaryu­
szem dakanatu suskiego ks dr Michał Koło­
dziej, proboszcz w Suchej. Notaryuszem deka­
natu oświęcimskiego ks. Ja Hajosł, proboszcz 
w Osieku, notaryuszem dekanatu nowogórskie- 
go ks. Maksymilian Bok, proboszcz w Trzebini, 
wicedziekanem dekanatu żywieckiego ks. Jan 
Gwoździewicz, proboszcz w Rychwałdzie.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Czwartek. „Skiz".
Piątek. „Chmury11, kom. Arystofanesa, przełożył 

Ed. Żcnota-Oięglewicz.
Sobota. „Michasia i jej matka11, kom. w 3 aktach 

Roberta de Flers i G. de Caillavet, przekład Z. Sar­
neckiego.

Niedziela. O godz. 3 „Rewizor z Petersburga11 Go­
gola" (ceny zniżone do połowy), o godz. 7 „Michasia 
i jej matka".

Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej —  sk ła d . m e w n  ^ r o W w  tapicew kich
zarejestrowane z ograniczoną poręką. ^  K rt lk O W lG , U l .  W lŚ lU S  1. 3.

W yroby krajów# i własn#. Meble z drzewa suszonego w  suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia peusyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzeeki. Główne
magazyny w Kalwaryi. —  W yroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach, — Pośredników nie mamy.
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JWydła przetłuszczone toaletowe
( v rem y |U'icząr.vs2y od 60 h.) 

P l i i lo d e r r a in e

jW»OH0W5M.
(Cena 70 hal.) id e a ln ie  u- 

r u w a ją  s z o r s tk o ś ć  s k ó r y  i z a p o b ie g a ją  
p ę k a n iu .

Ze Sejmu.
Wczoraj wieczorem odbyło się we L w o ­

w i e  posiedzenie s e j m o w e g o  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  w  którem  wzięli udział także człon­
kowie polskiego Koła parlamentarnego w 
Wiedniu. Obradom przewodniczył prezes dr 
Głabiński. Po krótkiej formalnej dyskusyi u- 
chwalono wybór komitetu dla wypracowania 
projektu r e o r g a n i z a c y i  R a d y  n a r o ­
d o w e j .  W  dalszym ciągu przystąpiło Koło 
sejmowe do rozprawy nad kwestyą, z k t ó ­
r e g o  k l u b u  r u s k i e g o  w y b r a n y  ma  
by ć  c z ł o n e k  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  
Dyskusya nad tern była bardzo ożywioną. 
W  głosowaniu na 108 oddanych głosów o- 
świadczyło się 70 za wyborem członka W y­
działu kraj owego z k  1 u-b u r u s k o-u k r  a i ń- 
$ k i e g o, 12 głosów za wyborem człunka klu- 
jbu staiwuskiego, 3 kartki oddano biało. 
W  flastępnem głosowaniu uchwalono decy- 
zyę, czy wybór ma być z całego Sejmu, czy 
też z kuryi gmin wiejskich, oraz decyzyę co 
do wyboru o s ó b  pozostawić koinisyi parla­
mentarnej z tern zastrzeżeniem, że członk iem 
Wydziału krajowego nie może być wybrany 
poseł sejmowy będący zarazem posłem do 
Rady państwa.

A  zatem —  „narodowi demokraci’1 nie 
zdołah przeforsować swego zamiaru —  wpro­
wadzenia do Wydziału krajowego S t a r o r u -  
s i n a.

O przebiegu tego posiedzenia donosi nam 
nasz korespondent lwowski jeszcze następu­
jące szczegóły:

Obrady i wynik głosowania były zwła­
szcza ze względu na kwestyę wyboru Rusi­
na ao Wydziału krajowego bardzo zajmują­
ce. Rząd popierał usilnie kandydaturę I Kia- 
ińców. Dr G ł ą b i ń s k i  sam oddał głos za 
wyborem Ukraińca, oświadczając, że jako 
prezes Koła polskiego inaczej głosować nie 
może.

W  dyskusyi podniosły się głosy, ażeby 
wogóle żadnego Rusina nie wybierać do W y ­
działu. W niosek ten uzyskał zaledwie kilka 
głosów. Z poważnej strony zgłoszony wnio­
sek, ażeby R u s i n o m  pozostawić nominacyę 
kandydata, odrzucony został — głosami 
prawicy.

Za wyborem Starorusina do Wydziału 
głosowali ty lk o : posłowie l e w i c y  i P o d O '  
Jacy ,  ostatni wbrew klubowej uchwale pra­
wicy.

Jako kandydatów do Wydziału ze strony 
Ukraińców wymieniają: K i w e l u k a  i K  li­
r o w e  a. Kandydaturze Kiweluka sprzeciwia 
się żywo duchowieństwo, gdyż Kiweluk jest 
znanym ateistą. Opowiadają np., że biskup 
i U b o m y s z y n  odmówił pewnego razu za­
proszenia na przyjęcie, w  którem brał udział 
Kiweluk.

Uchwała Koła tu&jmowego, by poseł par­
lamentarny nie mógł być członkiem Wydzia­
łu krajowego, zwracała się głó przeciw­
ko posłowi O l e ś n i c k i e m u .

0 stanowisko w Wydziale krajowym.
Lwów. (Teł. wł.) Jak słychać poseł Ole­

śnicki, aby wejść do Wydziału krajowego 
gotów  jest złożyć maudat poselski do par­
lamentu.

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalił Sejm 
nadzwyczajny kredyt 5000 koron na podnie­
sienie c h o w u  d r o b i u  do rozporządzenia 
Wydziału krajowego oprócz stałej subweucyi 
6000 koron, a dla Towarzystwa chowu dro­
biu w  Jarosławiu na budowę zakładu hodo 
w li drobiu, nadzwyczajną subwency.ę w  kw o­
cie 10,000 koron płatną w  dwóch latach

Następnie rozpoczął sejm dyskusyę nad 
sprawozdaniem komisyjnem o w ł o ś c i a c h  
r e n t o w y c h .  Sprawozdawca pos. W i t o s  
wniósł następujące rezolucye imieniem ko- 
misyi reform agrarnych:

„Sejm uważa za konieczne, aby komisya 
włości rentowych:

a) ułatwiała przeprowadzenie potrzebnych 
m e l i o r a c y i  g r u n t o w y c h  i innych ule­
pszeń gospodarczych, nabywanie dobrego in­
wentarza żyw ego i martwego, jako też za­
opatrywanie tworzonych włości rentowych 
w  odpowiednie budynki mieszkalne i gospo­
darcze ;

b) przy tworzeniu gospodarstw rent owych 
z przeznaczonego na parcelacyę majątku, 
współdziałała przy dokonywaniu parcelaoyj- 
nego podziału;

c) o ile możności tworzyła włości rento­
we grupami po kilka gospodarstw w danej 
miejscowości.

Nad powyższymi wnioskami wywiązała 
się ożywiona dyskusyę, w  której brali udział 
pp.: Lewicki, ks. Stojałowski, Wasung i Stef- 
czyk. Wszyscy żalili się na powolne zała­
twianie podań włościan o pożyczkę i doma­
gali się pomnożenia sił biura włości rento­
wych.

Posiedzenie z dnia 21 października.
Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu odczy­

tano na początku petycye.
Z porządku dziennego odesłano do komi- 

syi sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie petycyi m. J a s ł a ,  zaś do komi- 
syi górniczej wniosek Długosza i tow. w 
sprawie dzierżawy publicznych zbiorników 
dla magazynowania ropy.

Rozpoczęła się dalsza rozprawa nad spra­
wozdaniem komisyi reform agrarnych doty- 
czącemi w ł o ś c i  r e n t o w y c h .

Po przemówieniu referenta p. W i t o s  a. 
w  rozprawie szczegółowej poseł P i ł a t  
zaproponował przy punkcie drugim odmien­

ną stylizacyę, aby Wydziałowi krajowemu 
dać więcej swobody,

Punkt 1 i 2 uchwalono wraz z rezolucyą 
posła Piłata w  myśl wniosku komisyi. Na­
stępnie uchwalono wnioski komisyi kolejowej 
w sprawie sfinansowania kolei lokalnej z Ło­
dygowic do Buczkowic (sprawozdawca pos. 
Fedorowicz).

Pos. D o l i ń s k i  wniósł imieniem komisyi 
administracyjnej, aby petycyę urzędników 
miejskich 131 miast o polepszenie płac prze­
kazać Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
możliwie r y c h ł e g o  z a ł a t w i e n i a .  Wnio­
sek komisyi poparł gorąco poseł S k o ł y -  
s z e w s k i ,  który postawił nadto wniosek do­
datkowy, aby Wydział krajowy w  tych wszyst­
kich sprawach przedłożył już ua najbliższej 
sesyi sejmowej sprawozdanie. Sejm uchwalił 
sprawę przekazać Wydziałowi krajowemu w  
myśl żądania posła Skoły0zewskiego.

Dalej odstąpiono Wydziałowi krajowi do 
załatwienia wniosek posła S k o ł y s z e w -  
s k i e g o w  sprawie utworzenia dwóch posad 
instruktorów uprawy kory koszykarskiej (re ­
ferował pos. Julian Brunicki).

Pos. W itold C z a r t o r y s k i  referował o 
sprawie podniesienia chowu koni. Po prze­
mówieniach posła Jedynaka i Kiweluka przy­
jęto wnioski komisyi.

Nastąpiła dyskusya nad z n i e s i e n i e m  
m y t  ua d r o g a c h  i m o s t a c h  k r a j o ­
wy c h .  Komisya drogowa przychodzi z wnio­
skiem, aby sprawrę tę przekazać W ydz:ałowi 
krąjowemu, aby po zbadaniu jej według swe­
go uznania przedłożył Sejmowi wnioski, Prze­
mawiali pp. Korol, Beraadzikiewicz i Hupka.

Godz. 3 Posiedzenie trwa dalej.

Z Delegacyi.
Budapeszt, 21 października.

Komisya wojskowa d e l e g a c y i  a u s t r y -  
a c k i e j  obradowała wczoraj w dalszym cią­
gu nad budżetem wspólnej armii, przyczem 
kilku posłów poruszyło sprawę podwyższe­
nia żołdu i polepszenia wiktu żołnierzy. Del. 
słowieński K o r  o se c  omawiał zajścia w Lu 
blaiiie i występował ostro przeciwko poru­
cznikowi Meyerowi, a del. ks. Schoenburg 
żądał ścisłego sprawozdania z tych wypad­
ków

W  d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j ,  której ple­
num obradowało wczoraj nad budżeteip spraw 
zagranicznych, oświadczył w  imieniu mini­
stra spraw zagranicznych szef sekcyi hrabia 
E s t e r h a z y ,  że rząd nia podstawy do na­
dziei, iż dotychczasowe przyjazne stosunki z 
Turcyą będą wzmocnione, „pozostajemy z 
nią bowiem w  porozumieniu co do wszelkich 
bieżących spraw“ . W  konferencyi weźmiemy 
udział tylko pod warunkiem, że s p p a w a  bor 
ś n i a c k a  b ę d z i e  z n i e j  w y k l u c z o n ą ,  
gdyż może być opa załatwioną tylko między 
nami a Turcyą. Co się tyczy uznania nieza­
wisłości Bułgaryi, to już zaraz po proklama- 
cyi rząd austro-węgierski zwrócił się do k il­
ku rządów o uznanie niezawisłości Bułgaryi, 
jeżeli to państwo spełni pewne żądania, a 
zwłaszcza odnośnie do kolei oryentalnych.

Hr. Estrehazy oświadczył w  końcu:
Co do Serbii, to w  żaden sposób nie mo­

żemy jej przyznać prawa zajęcia jakiegokol­
w iek stanowiska w  sprawie aneksyi Bośni 
(Żywe oklaski), a tem mniej w  tej formie, jak 
to miało miejsce. Zwracamy uwagę rządu 
serbskiego, aby obecnemu stauowi położył 
koniec. Spodziewamy się, że życzenia 1 na­
pomnienia, wystosowane do rządu serbskiego, 
Ofjftjosą pużądany skutek.

Następnie ę t ą t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  p r z y j ę t o

Delegacya austryacka.
Budapeszt Na wczorajszem posiedzeniu 

Komisyi wojskowej delegacyi aastryacliiej 
prezydent gabinetu bar. B e c  k polem izował 
z zarzutami podniesionymi do kilku stron, 
a mianowicie, że nie wykonano ściśle u- 
chwały zeszłorocznej co do podwyższenia 
żołdu żołnierzom. Baron B e c k  twierdził, 
że postąpiono ściśle w myśl owej uchwały

Budapeszt. W  komisyi wojskowej dele 
gacyi austryackiej przemawiali dziś dele­
gaci : S t u e r g k h ,  M e r w e l t ,  K u c z e r  
(domagał się urlopów na żniwa). P e l e  l e n  z 
i C e g  l i ń s k i .

Budapeszt. Następne plenarne posiedze­
nie austryackiej delegacyi odbędzie się we 
wtorek 27 bm. Na porządku dziennym: etat 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Delegacya węgierska.
Budapeszt Plenarna delegacya węgierska 

odbywa rozprawy nad etatem marynarki. 
Chorwaccy delegaci użalali się na upośle­
dzenie żywiołu chorwackiego. Del. Oko l i -  
c z a n y i  domagał się rozwinięcia floty au- 
stro-węgierskiej, ażeby stanęła na wysoko­
ści floty włoskiej.

zażalenie do prezydenta ministrów, ministra 
wojny i do rządu krajowego. Uchwalono ta­
kże wydać ponowną odezwę do ludności.

Praga. (Teł. wł.) Noc z wtorku na środę 
ubiegła w  Pradze i na przedmieściach zupeł­
nie spokojnie. Widocznie energiczne zarzą­
dzenia władz i poważny głos stronnictw cze­
skich wystarczyły, by demonstrantów przy­
wieść do opamiętania. Prasa czeska domaga 
się, by władza administracyjna zakazała so­
botniego bumlu niemieckich akademikuw na 
Przykopach. Dzienniki niemieckie protestują 
przeciw takiemu ewentualnemu zakazowi, a- 
toli zdaje się, że władza uczyni zadość żąda­
niom czeskim.

Dotychczas aresztowano 136 osób w Pra­
dze.

•Praga. Wczoraj wieczorem na Przykopach 
zgromadziło się sporo młodzieży, która je ­
dnak przez posłów Baxę i Choca została w e­
zwana do rozejścia się. Wezwania nie usłu­
chano. Tłum podążył na plac Wacława, skąd 
usiłowano ponownie dostać się na Przykopy. 
Tam straż rozpędziła tłum, liczący do 600 
głów, poczem nastał spokój.

Konfiskata organu ministra.
Praga. (Teł. wł.) Wczorajszy numer dzien­

nika „Venkov“ organ ministra Praszka zo­
stał skonfiskowanym.

Przeciwko żydowskiej obstrukcyi 
na kolei północnej.

Wlwdeń. (Tel. wł.). Tutejsza „Mittags-Zei- 
tung“ ogłasza ostry artykuł i n s p i r o w a n y  
w i d o c z n i e  p r z e z  r ząd ,  przeciw tym urzę­
dnikom kolei północnej, którzy wzięli udział 
w biernym oporze na tej kolei. Ruch na li­
niach kolei północnej —  pisze ten dziennik —  
musiał uledz zastojowi, gdyż niższym urzę­
dnikom spodobało się urządzić „zabawkę“ z 
regulaminu służbowego. Jest to z ich strony 
niesłychane zuchwalstwo, które tak admini- 
stracya kolei, jak i publiczność musi odczuć 
jak najboleśniej. Właśnie bowiem w  obecnej 
chwili, gdy na cele polepszenia płac służby 
kolejowej rząd przeznacza sumę 14 ipilionsiw 
koron, szereg urzędników bawi się w bierny 
opór, szkodząc tem iuteresom całego pań­
stwa. Reżyserowie biernego oporu niecli nie 
liczą w  tym względzie na sympatyę publi­
czności, bo i ona potępia lekkomyślność ich 
kfoku i wita z zadowoleniem represyjne środ­
ki rządu.

Generalny dyrektor kolei północnej po­
stanowił zastosować do reżyserów biernego 
oporu wszystkie środki dysoiplinarne, jakie 
ma do dyspozycyi. Zjawiła się już u niego de- 
putacya urzędników z prośbą o cofnięcie w y­
danych już w  tym kierunku zarządzeń, atoli 
dyrektor Banhans zadośćuczynić jej nie mógł, 
gdyż on sam czuje na sobie nacisk opinii pu­
blicznej. Opinia publiczna ma już bowieiu 
dość tej zabawki biernego oporu,

(Od siebie dodajemy, że teu artykuł „Mit- 
tags-Zeitung“ , inspirowanej zwykle przez 
rząd, powinien chyba wystarczyć, by urzę­
dników kolej północnej przywieść do upa- 
miętaiiia. Nie inogą oni bowiem liczyć ani na 
względność rządu ani na sympatyę publi­
czności).

Nowy pakt na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) „Pest Naplo“ zamie­

szcza sensacyjne wiadomości o nowym pakcie 
pomięazy koroną a stronnictwem niezawisło­
ści i partyą konstytucyjną na Węgrzech. W e­
dług tego dziennika oba najsilniejsze stron­
nictwa węgierskiej koalicyi, zobowiązały się 
przeprowadzić w  sejmie węgierskim ustawę 
o podwyższeniu kontyngentu rekrutów i uchwa­
lić wszystkie potrzebne kredyty na ten cel. 
W zamian Korona zrzeka się żądania co do 
zaprowadzenia na Węgrzech powszechnego pra­
wa głosowania i godzi się na taką reformę 
wyborczą, któraby odpowiadała obecnym sto­
sunkom politycznym i interesom narodu wę­
gierskiego

K a t o l i c k a  p a r t y a  l u d o w a  n i e  b ie ­
r z e  u d z i a ł u  w  t y m  p a k c i e .

Odpowiedzialność za autentyczność powyż­
szych doniesień, pozostawić naturalnie nale­
ży redakcyi „Pesti Naplo“ .

Budapeszt. (Tel. wł.). Dzisiaj przedpołu­
dniem przyjętym został minister spraw w e­
wnętrznych hr. Andrassy przez cesarza na 
półtoragodzinnej auilyencyi, Hr. Andrassy 
przedłożył cesarzowi swój projekt reformy 
wyborczej do wstępnej sankcyi. Cesarz odło­
żył jednak decyzyę swą na później. Sfery bli­
skie koalicyi oznaczają przebieg audyencyi 
jako pomyślny dla przedłożonego projektu re­
formy wyborczej.

Sprawy austro-węgierskie.
Sytuacya wewnętrzna.

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezes gabinetu baron 
B e c k  prowadził dzisiaj przedpołudniem u- 
kłady z p r z y w ó d c a m i  c z e s k i m i .  Pra­
gnie on skłonić ministrów Fiedlera i Pra­
szka do formalnego cofnięcia dymisyi, by nie 
potrzebował je j przedkładać cesarzowi na so­
botniej audyencyi.

Dzienniki liberalne dzisiejsze piszą, że 
Czesi chcą doprowadzić obecnie do tego, aże­
by bar. Beck zmuszonym był z całym gabine­
tem podać się do dymisyi. Wtedy cesarz po­
wołałby bar Becka po raz w tóry do utwo­
rzenia gabinetu, a bar. Beck miałby wtedy 
s w o b o d n ą  r ę k ę  w  dobieraniu sobie tak 
ministi ów-rodaków, jak i resortowych.

Konferencye bar. Becka z przywódcami 
n i e m i e c k i m i  odbędą pię dziś popołudniu.

Zaburzenia w Pradze.
Praga. Związek czeskich posłów sejmo­

wych. odbył wczoraj naradę w  sprawie zajść 
ostatnich dni. Uchwalono wnieść telegraficzne

Sytuacya na M o d z i e .
Telegramy „Głosu Narodu11 z dnia 21 października

Bojkot w Serbii.
Belgrad. (T. wł.) Demonstranci obsadzili 

wczoraj plac św. Michała Terazzia i prze­
szkadzali przechodniom czynić zakupy u ku­
pców a 11 s t r  o - w ę  g i  e r  s k i c  h.

Czarnogórskie... groźby.
Berlin. (Tel. wł.). „Vossische Z,eitung“ do­

nosi z Belgradu: Wczoraj przedpołudniem 
przybył do Belgradu nadzwyczajny poseł czar­
nogórski V u k o t i c z .  Dziennikarzom, żąda­
jącym od niego informacyi o celu podróży, 
oświadczył: Naród serbski został wskutek 
aneksyi Bośni i ogłoszenia niepodległości Buł­
garyi silnie zdenerwowanym, ponieważ oba 
te wypadki s z k o d z ą  j e g o  i n t e r e s o m .  
Naród serbski nie może jednak sam działać, 
powinien się połączyć z Uzarnogórzem, po­
winien zawrzeć z niem braterskie stosunki, 
by była jedna myśl i jeden czyn Vukoticz 
przybył właśnie w tym celu do Belgradu. —  
W Czarnogórze panuje wzburzenie jeszcze 
większe, niż po ogłoszeniu traktatu berliń­
skiego. Tylko dzięki interwencyi księcia Mi­
kołaja zaburzenia antyaustryackie ograniczy­
ły się do wypadków w  Antiwari. Innych zajść 
nie było, atoli nastrój ludności jest wojen­
nym. Rząd czarnogórski oczekuje od konfe-

rencyi bałkańskiej załatwienia sprawy i utrzy­
ma spokój, ale nikt nie wie, co b ę d z i e  
p o t e m .

Aresztowanie Czarnogórców.
Budapeszt. Jak donoszą z Zagrzebia bry­

gadyer czarnogórski Yukoticz, który w  to­
warzystw ie swego służącego jechał do Bel­
gradu, został w  Zagrzebiu zatrzymany przez 
policyę, a na telegraficznie wniesiony protest 
do bar. Aehrenthala wypuszczono go znowu 
ua wolność.

V Zemuniu puuownie został zatrzymany 
wraz ze służącym i poddany wizytacyi Vu- 
koticzovi pozwolono później jechać dalej, słu 
źącego zaś zatrzymano w  areszcie.

Tnrcya wobec projektu konferencyi.
Konstantynopol. W  kolach Porty słychać, 

że projekt odpowiedzi Porty na program 
konferencyi prawdopodobnie dziś ustali rada 
mimsteryalna. Skonstatowano pódobno, że 
program konferencyi nie jest zupełnie nie­
korzystnym, skoro np. kompensaty dla S er­
bii i Czarnogóry nie będą. udzielone na ra­
chunek Turcyi, co tutejsi dyplomatyczni a 
gęnci obu tych krajów kilkakrotnie wobec 
Porty podkreślali.

Konstantynopol. (T. wł.) Prasa turecka 
oświadcza, że Turcya niema zaufania do Eu­
ropy i uważa za korzystniejsze prowadzenie 
osobnych rokowań z poszczególnemi państwa­
mi bałkańskiemi.

Zgoda między Turcyą a Bułgaryą.
Konstantynopol. Delegaci b u ł g a r s c y

Dmytrow i Stojanowicz, którzy tu wczoraj 
przybyli, odbyli konfwreneyę z wielkim w e­
zyrem i ministrem spraw zagranicznych.

Sofia. Słychać, że w kwestyi kolei oryen­
talnych o tyle nastąpiła zmiana w dotycb- 
czasowem stanowisku rządu bułgarskiego, że 
rząd ten, który do niedawna ogółem  nie 
uznawał prawa własności Turcyi do wscho- 
dnio-rumelijskich linii kolejowych, obecnie 
gotów jest równocześnie traktować tak o 
kwestyę prawa ricta jak i o wykupno pra­
wa własności i ^o albo z Twern kolejowem  
albo z Konstantynopolem. Sądzą, że Turcya 
się na to zgodzi.

Zmian; w gabinecie tureckim.
Konstantynopol. (T. wł.) Tekę ministerstwa 

spraw zagranicznych obejmie tymczasowo 
dziennikarz Lufti, później Achmed Riza. Lufti 
zaś zostanie ambasadorem w  Berlinie. Am ­
basadorem w  Wiedniu zamianowanym zo­
stał Reszyd Pasza, który przybędzie do W ie­
dnia wtedy, gdy czas nastanie spokojniej­
szy.

Krzyżackie wybiegi.
Paryż. Dzienniki francuskie, jak np. „Ma- 

tin“ donoszą, że ambasador niemiecki w  Kon­
stantynopolu baron Marschall nakłaniał Tur- 
cyę do wypowiedzenia wojny Bułgaryi. „Temps“ 
zarzuca z tego powodu rządowi niemieckie­
mu dwulicowość.

Kolonia. Telegram  „Koelnische Ztg.“ z Ber­
lina nazywa oszczerstwem, złośliwem i sprze- 
cznem z zamiarami rządu niemieckiege, do­
niesienie „Matina“ , Jakoby niemiecki amba­
sador w  Konstantynopolu Marschall powie­
dział, że nąjlepszem rozwiązaniem dla Turcyi 
w  obecnem położeniu byłoby wypowiedzenie 
wojny Bułgaryi. Niemcy w  Konstantynopolu 
mają dwojaki cel, a mianowicie usuwanie 
ewentualnych trudności, na jakie mogłyby 
napotkać Austro-W ęgry, zaś Turcyę utrzy­
mać jako możliwie najsilniejsze państwo.

Sprawa Dardanelów w angielskiej Izbie 
gmin.

Londyn. W  Izbie gm in zgłoszono do rzą­
du pytanie, czy na wypadek porozumienia 
między Turcyą a Rosyą o Dardanele, A n ­
glia uczyni zgodę na to porozumienie za le­
żną od pozwolenia okrętom  angielskim w o­
jennym na przejazd przez Dardanele? Se- 
kietarz stanu dla spraw zagranicznych Grey 
odpowiedział na to pytanie, że sprawa Dar­
danelów nie należy do punktów zam ierzo­
nej konferencyi i zdaniem jego powiększy­
łaby ona tylko trudności a omawianie jej 
w obecnej chwili nie jest potrzebnem.

Interpelanci mogą być pewni, że gdy 
sprawa ta będzie omawianą, rząd angielski 
postara się o to, aby Interesy angielskie nie 
poniosły szkody. Na dalsze pytanie czy spra­
wa Dardanelów nadaje się do bezpośredniego 
uregulowania przez Turcyę i Rosyę oświad­
czył sekretarz stanu Grey, że nie uważa za 
wskazane dalsze omawianie tej sprawy w 
obecnej chwili.

Str. S.

Przesilenie w gabinecie franenskim.
Paryż. Clemencau zaproponował tekę m i­

nistra marynarki A lfredowi Picardowi byłe­
mu komisarzowi generalnemu wystawy z r. 
1900. Pieard zażądał czasu do namysłu.

Echo dreyfnsiady.
Paryż. W  Izbie deputowanych, podczas dy­

skusyi nad etatem min. sprawiedliwości, de­
putowany Bietry ostro zaatakował trybunał 
kasacyjny za zniesienie w yroku ua Dreyfu­
sa. Minister sprawiedliwości Bnand wystąpił 
ostre w  obronie trybunału kasacyjnego. Gdy 
następnie B ietry powtórzył swoje ataki i wy­
raził się ubliżająco o sędziach trybunału ka­
sacyjnego, Izba uchwaliła wykluczyć go z 
kilku posiedzeń. Potem przyjęto porządek 
dzienny wyrażający zaufanie trybunałowi ka­
sacyjnemu i rządowi.

Warunki dla Mulej Hafida.
Paryż. Ajencya Havasa ogłasza następu­

jącą notę: Francusko-hiszpańska nota, którą 
w  poniedziałek doręczono mocarstwom, pod­
pisanym na traktacie w  Algeciras jest pro­
jektem  dokumentu, jak i ma doyen ciała dy­
plomatycznego w  Tangerze wręczyć M u l e y  
H a f i d o w i .  Projekt ten przyjmuje do w ia­
domości zgodę Mulej Hafida na traktat w  A l­
geciras wyrażoną w  piśmie z 6 września, 
oraz na jego  postanowienia wykonawcze 
i precyzuje następujące punkty, co do któ­
rych istnieje z g o d a  m o c a r s t w :  Wyraźne 
potwierdzenie aktu w  Algeciras i postano­
wień o policyi i o zwalczaniu kontrabandy 
wojennej, wyraźne uznanie zobowiązań Mag- 
hzenu wobec osób prywatnych, uznanie dłu­
gów  Abduł Asisa w  chwili, gdy zrzekł się 
tronu i uznanie komisyi w  Casablanca. Mu­
lej Hafid będzie także musiał zagwarantować 
bezpieczeństwo komunikacyi i swoim ludom 
obwieścić, że ma wolę utrzymywania stosun­
ków  z wszystkimi krajami w  sposób odpo­
wiadający prawu międzynarodowemu. Nadto 
Francya i Hiszpania zastrzegają sobie zwrot 
kosztów  wojennych, oraz żądanie odszkodo­
wania za zamordowanie swoich poddanych 
Mulej Hafid, jeżeli chce być uznany sułtanem, 
będzie musiał wyraźnie oświadczyć, że wa­
runki te zgadzają się z jego  zamiarami.

Wreszcie wskazuje nota na konieczność 
zapewnienia Abdul Asisowi i jego  urzędni­
kom godnej egzystencyi.

Stany Zjednoczone a Japonia.
Tokio Admirał eskadry amerykańskiej 

Sperry był wczoraj na audyencyi u cesarza. 
Na audyencyi tej wymieniono z obu stron
zapewnienia przyjaznych stosunków między 
obu państwami.

Naczelny redaktor.

J. K. Ma ć k o w s k i .
Wydawca i odpowiedzialny redaktor

M a r y a n  D ą b r o w s k i .

Nadesłane.
Za artykuły w  tej rubryce redakeya nie przyj­

muje żadnej odpowiedzialności.

Telegramy
z dnia 21 października.

Strajk uniwersytecki w Rosyi.
Petersburg. Zgromadzenie studentów uni­

wersytetu petersburskiego uchwaliło zaprze­
stać strajku z dniem 26 b. m., a tym kole­
gom, którzy już przed tym termiem zechcą 
uczęszczać na wykłady, nie czynić trudności.

Demonstracye socyalistyczne w Berlinie
Berlin. (Tel. wł.) Socyaliści zamierzali 

wczoraj, jako w dzień otwarcia S e j m u  
p r u s k i e g o  urządzić demonstracyę za re­
formą wyborczą sejmową. Gdy atoli dowie­
dzieli się, że polieya zarządziła energiczne 
przygotowania, zaniechali demonstracyi ly l-  
ko we wschodniej części Beidina przyszło 
przed kilku piwiarniami do zatargów z po 
licyą, która dobyła szabli i zmusiła demon­
strantów do rozejścia się. Liczba rannych 
jest dość znaczna.

Umlzgi do Anglii.
Berlin. Cesarz Wilhelm nadał Order czar­

nego orła Sir Frankowi Lascalles, k tóry U' 
stąpił ze stanowiskr ambasadora angielskiego 
w  Berlinie.

1
Z SOBAŃSKICH

Teresa hr. Tyszkiewiozowa
przeżywszy lat 62, opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w  Bogu dnia 20 pa­

ździernika 1908 r.
Pogrzeb odbędzie się w  piątek dnia 23 
bm. o godz. 11 rano z kościoła OO. Ka­
pucynów po odprawionem Nabożeństwie 
na m iejsce ‘ wiecznego spoczynku Na 
które to obrzędy stroskani mąż, syn i 
synowa zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajonych.

Koklusz
znika szybko po zażyciu EMULSYI SCOTTA. 
Lekarze, akuszerki jakoteż rodzice stwierdzili 
to w  tysiącznych swoich listach.

EMDLSYA SCOTTA
pomaga przez swoją intensywną 

siłę, która pochodzi z najlepszych 

składników i oryginalnej metody 

Scotta. Ogólna zdrowotność po­

prawi się widocznie już po za­

życiu pierwszej dawki ŁlMUL- 

SY1 SCOTTA.

Prawdziwe 
tylko z tą 
marką, jako 

znakiem 
gwarancyj. 
preparatów 

Scotta.

C ena oryginalnej flaszk i 2  K. 50  h.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Wszędzie Jo nabycia

niezbędny K rem  n a  zęby czyn i j e  czysty­
m i, b ia łym i i zdrowym i.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b M i c k e w i ć z a i 

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), oraz S k a r ­
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem »ię do za- 
krystyi.

Józef Massar
i f  KRAKÓW , ul. F lo ryań ska  N r. 15.

poleca na jesion i zim;: Nowości w Wełnie, Jedwabiu, Flanelach i Barchanach oraz 
ogromny wybór K o n f e k c y i  d z i e c i ę c e j ,  dla Panlenel) od lat 16, dla Chłopców do lat 14

Towar doborowy. (cny umiarkowane.
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jS. B«yer i J?pół|&
Kraltfw, Sukiennice Jtr. 12-14. 

la lesony Damskie reformowane

11O D E T T A “
Ciot o we; jedwabne i t r f krtowe

Magazyn oryentalny
firmy

DR. NIEC i SPÓŁKA
przeniesiony został od 10 paździer­
nika b. r. na Rynek gł. I. 13, wylot

ul. Grodzkiej 
(dawniej sklep R. DITTMARA)

poleca:

w M|witl(szyn wyborze i po bardzo przystępnych cenach: 
najlepsze prawdziwe dyw an y persk ie , tnreckie i bośnia­
ckie we wszystkich wymiarach, k ilim y  wschodnie, iiran k i, 
portyery , s e rw e ty  i makaty, chodniki, jtiłry przed łdiłso

i t. d.
Najobfitsze i tanie źródło zakupu.
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J a w o r o k i e e o i  Sprzedaż cząstko w.-, w aptokncr. i limt/uo rtf-cke 

cennik i aa żądanie «»«a2r.

O
o

W  Krakowie ul. Kauouicza 1. JS 

J E D Y N A  w K IIAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
m aszyn o -A j/ch  ^

Jgnaccgo  Witr g
‘•■•V

art ys -y:;sr.u-.- | 
k Lir-if.iHurrf. i 5, u ci owi.  ,

Mski KULESZYj
■: tipr:(,.-c:.v ćm.cutcr.:- 
w Krakowie :-cs;;:d- 
wielki wybór got- 
,Tycl; p .•nmikóws pi 
3 U owca, granitu i iuui 
ainru. !'odejmuje się J 
wykona.. ia grobow 
w aiiej.se" i m  pro- 
’.v 1 nc.vi. Telefon 75V. I

Perfumy i Mydła
poleca

B o le s ła w  W ie rz e js k i
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y
L I N I A  A -B . R Ó G  U L I C Y  F L O R Y  A Ń S Y I F  J

y  K r a k ó w  R y n e k  37 .
^  Pocztówki 5 kg. brutto wysy 
^  la się za i 1— K. f-anko

^ j t ’̂  * r *%. k r  ■•a. J r

OLEJ
(Stauboel)
który zapobiega unoszenia się

kurzu
przy zamiatania polecają:

■s *  -52  

g E a ^ i . 1  §

f ' ! 1!  ę
3>f3

IM
O ^ i - s J  S fe O
j g r

c *2 ^

6
w

D M A C H  do A M E R Y K I .
P r z e  praw-d p a s a ż e r ó w  d d

(snady, Argentyny i Brazylji.
■ zlać pouczenia. — Korespondentka w y s t a r c z y .

F a lc j s  dk C o m p .
1 A M B I K « ,  R A B O IN E N  3 0  g.

Korespondcncya we wszystkich językach
R.

O G Ł O S Z E N I E .
W in a  d o  m s z y  ś w .  dostać mo­

żna u Ks Piotra Krawecza w Ha- 
nuszowcuch p loco Szepes megye 
W ęgry

S to ło w e  w ino  od 50 h , 60 h ,
70 ii.. 80 h , i 1 K. liter

Tokaj sam orodny  od 1 K.
I K. 30 li, 1 K  60 k , 2 K  i 3 
K  liter
T okaj s łodk i „A s su 11 po 5 K.
K.. 7 K . liter.

©m

i
S U K N A
I  m odne m aterye

u firmy

Ant, Tom ec
Eksport sukna Humpolec. Wzo­
ry oplatnie. 8i-3 23

1

gj f rr
F ish a rm o n ię

używaną, w bardzo dobrym stanie, tanio 
sprzeda Słotwióski, Szewska 22, 11 p.

1200 2 - 2

W
Kf
jłił

M AZO LIT
najlepszy i najsporszy a tani 
klajster w tyra cif asie używany, 
zalecam wszystkim tego ro­
dzaju Fachow com  5 kg. pa- 

kieerk za pobraniem fr. 
za  ^  K.

Na żądanie rozsyłam prospekt. Polecając się 
jako j"edyny wynalazca. R. Jicinsky Pardu­

bice Czechy

Czekolada królewska
wyborowa, wyrób własny — poleca 

CUKIERNIA 1207

Adama Piaseckiego
Długa 12, Floryańska 2, Kraków.

I
Z A K Ł A D

f r y z y e r s k o - p e r u k a r s k i
założony 1890 r. Michała Szlachty w My­
ślenicach prowadzony jest obecnie pod firmą:

EV3i e c z ] f s ł a »  P a p  e r s i i k .
1132 0— 6

Handel towarów korzennych Jana Łoj- 
czyka w Mielcu

poszukuje ucznia
na praktykę, z ukończoną II kl. szkół średn. 
w 13 roku życia. 1144 10—6

Kwiatowa herbato C E Y L O N

flTftin ni— — — — i——  ii iwiiiii i ■

^  Zawiadomienie.
* 1# d i t m t f
S K Ł A D  L A M P  S Z K Ł A  I P O R G E L A N Y ,
Zawiadamia P. T. Publiczność źe się 
przeprowadził na Rynek 22, naprzeciw 
odwachu i poleca się dalszym łaska­

wym względom.

w

mm.

©
0
©
©
©
©

©
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j T A S I E M C  A
usunie się bezboleśnie, szybko i skutecznie przez pigułki Cu O. aptłka- 
rza Verten fa, wypróbowane w  niezliczonych wypadkach, które nadto 
tom się odznaczają między innymi środkami przeciw tasiemcowi, żo cho­
ry nie doznaje żadnego bólu i osłabienia, ani nie rujnuje żołądka, co in­
ne środki za sobą pociągają, lecz przeciwnie, ułatwiają trawienie, wzma­
cniają żołądek nie szkodzą nawet 1 wtedy, gdy tasiemca nieme. —  Ta­
siemiec wraz z głową wychodzi w  zniszczonym staaie, dlatego o wzro­

ście powtórnym nie może być mowy.

Poczem poznaje się istnienie wewnątrz tasiemca?
Polem, żs sprawia on nos ąceuiu go dokuczliwe boleści, juk kurcze żo­
łądkowe. wymioty, uczucie"’ śc-śnieu a lir tuzneg', jak gdyby kłębek *ź 
do szyi się wznosił, niatry i w zdęcie w brzuchu, zemdlenie i zawrót i;Io 
wv, hczkrwistr-ść, brak apetytu lub wielki głód. osłabienie i niechęć d > 
pracy, kwaśne odbijanie się, kurczeire w brzuchu, zte trawienie, pose- 
puość i t d ; jako zewnętrzne oznaki można nadmi.nić: podbite oczy,
nienaturalną białość białek ocznych, blade oblic'0, obsypany jo yk, ci.u 
dość. nabrzmienie brzucha. — Pis.cka C i O pigułek za popr/edcKm uadt- 
sl '.uiem 7 kor. Im  hal. opląinie. do uabycia u: L. Tertoa. Adler Apoteke 
Lugos Nr. 80 Eaunal. Przy: zamówieniu uprasza się o podaniu weku.

0

©
©
0
0
0
0

VI?

©

Wyroby rytnarsfsie i siodlarsKie
Uprzężo, siodła kufry, torby ru- 
ce.sery, portmonetki etui, torby 
myśliwskie, piłki nożne, paski, 
do gimnastyki i. t. d. poleca po 

cenach najtańszych
Z .  P IO T R O W IC Z

K r a k ó w ,  F lo r y a ń s k a  8.

poleca

A . H A W E Ł K A  
KRAKÓW

po cenach:

Nr, 1. opakow. czerw, złote K 1 40 za 125 gr.
Nr. 1. opakow. czerw.-ztoie K. G /!< za 62 pół „
Nr. 2. opakow, flołkow.-złote K. 1-20 z j 125 gr.
Nr. 2, opakow. flołkow.-złote K. 0 65 za 62 pół „
Dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych odpo­

wiedni r a b a t .  1210 6— 1

Doszukuje się kawalera jako

Wspftloliatora
na mieszkauie; bliższych szczegółów udzieli 

Administracja „Głosu Narodu*1.

ZNAKOMITA
H erb a ta  z w ieża

w s z ę d z i e  

w kraju
do nabyoia

i S Y N
w Xrs$o»i*

Rok znh ż mu 1853.

Firmą solidna, bardzo ruchowa
n  szukaj-: dl-, dzi łu polskiego 

z d o ln y c h ,  s u m ie n n y c h  z a s t ę p c ó w )
k t ó r y  p r zy t  ui m ogą  Kircdrć -z eu n i-  do 
kilka(lziO,s.i i koron, i.iośniad z. nie > k:i; it; i 
zbytćcaue. Potr-Udm także 1 ku z <stęp ów 
g łó w n y c h .  PI*, '■g-u i wsu-lk ic li  gałęzi 
li; ndh-wj cli. kolporterzy i wogńl * u-o:>y 
c.h. ącu tu i-- v. - ęp-t  u p- y.yjąń (pań  się 
:ńc wyklną/.u) zecti n się zg łos ić  ;> d a l r e -  
s u. ( I. 82ió ila is. &. V- g e A. G.
W: ( ii I 1062

C ^ 3 ! s I1b 3 C ^ ]
i rrmzia

w  8  j ę z y k a c h

z n a jd u je  s :ę  w-

Czytelń Dziennik 
Czaso ism

M ik o ła jsk a  6 I p.
W s t ę p  20 Ind. —  c b c iiu m en t  

niies. 3 K. —  .ćkad. 2 K.

opałowy, prawdziwie salonowy, bo pierwszorzędne marki zagraniczne, kakoteż wszel­
kie sorty do celów fabrycznych i przemysłowych i najlepszy węgiel kuzienny z kopalń 
rewiru Ostrowskiego do każdej stacyi kolejowej, polecam P. T. Konsumentom po ce­

nach konkurencyjnych.
Korespondeneya polska. Z  poważaniem

Jan Ferdyn.
Wiedeń XIII 2, Einwanggasse 4

i

Już czas sadzić drzewa owocowe 
krzewy, drzewa alejowe liścia­

ste, flance drzew liściastych.
ILLUSTROWANY CENNIK

wraz z pouczeniem sadzenia wysyła odwrotnie

ZARZĄD SZKÓŁEK OWOCOWYCH I LEŚNYCH, ZASSÓW POD
CZARNĄ. 1175 5—4

Pierwsza krajowa Wyłuszczarnia nasion leśnych 
oferuje nasienie jodły 50 pre, siły kiełkowania po 

cenie za 100 kg, 80 koron,
Żołądź 80 prc. po cenie 20 kor.

Wszystkio nasiona drzew liśoiastych,

Kupujemy szyszki świerkowe 
i sosnowe w każdej ilości.

Zassów pod Czarną,, 1176 5 -4

ret

Cierp iący  na p ie rs i i g a rd ło ,  
astm etycy i chorzy n a  krtań

Kto pragnie swojo dol egi iości  piersiowe i 
krtani, nawet 11* j u porody wsac, kto swoją 
a.-t nę, chociażby ona była przestarzałą i 
wprost nie do wy E - umi a — usunąć raz na 
z ,wszo, Liccli ij sie zwróci do A". W o l l f -  
Nk,t > g «  w  I łc r lln ie  Hi. W e is n e n -  

b i i r g c r s l r a m c  7 0 .
Ty-dą ep  dziękowali daj a gwaran cyę wici 
k «j  siły f  czuiiZ ‘j jogo kuracji.  Br.,szu j ’ 

djriuo. 1060 VIII

ie
w y sylam k r. ż d e m u
mój wl Iul polski,bo­
gato iluś t.  katoloL 
główuy rzos/ło
3I:( (i lycin. doskona­
łych i tanieli lustr, 
muzy ernj cii wszel­
kiego rodzaju. C. i k. 

dostawca Dworu

}tahn> Konrad
wysyłka instrumentów 

muzycznych.
Brux nr. 1513

(Czechy). Skrzypce szkolne bez smyczka już 
po kor. 4 80, 5.50, 6. - -  Dotego smyczek 
skrzypcowy sor. —.80, l.— , 1.80. Cytry, 
flety, klarynety, Harmonje itd. aa składzie

Żadnego ryzykal Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy

Biuro Towarz. prawno) ochrony 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 grudnia 
b. r. na

nl jagicllotislfó l. 9
naprzeciw Kedakcyi Vow. Itefo^my,

Chcecie  Państw o dosko ­
na łego  rum u 7

Jeśli tak, to może go sobie ka­
żdy sam i brz truin w  domu 
sporządzić, a będzie lepszy i tań­
szy niż ze sklepu. —  Flaszka 1-a 
esencyi rumowej, wystarczająca 
aby spoLżłjdzić bez trudu f> litr. 
nnjleps-ego rumu Jamajka 1 K . 
20 b. Ea fbiszkę es ncyl likie­
rowej, w ystftrciają-oj na spo­
rządzenie 3 flaszek najl ipsze ro 
likieru, jak: Alas/.-krem, A tva- 
ter, Chartreuse, Mofrador karl- 
sbaeki gorzki, poucz Alpenkunig 
td. 1 K. 20 li. 3 flaszki tylzo 

3 14. Pojedyncze flaszki wy syła 
się tylto z . nadosła b-m goto- 
witi (także w fńarkach poczt.) 
3 fla -zt-i t-Aże : ft zalic ką, opła- 
tnle do każdej siacyi poezr. Do- 
kłudnj przepis użycia w języku 
polskim doląc tt się H I T E C H
IH AIH IAA  f .J i r y l t n  e s r n *  
c y i ,  H u n i | i o l e t z  C z e d i y .
Tysiące pism z uznaniem. 870

0 <ł 1 korony

SuHiettKi izicclntsc
o d  ii k o r o n

SnfcnU datniH it
przyjmuje się do roboty: u l io s  R a k o ­

w ie c k a  I. 15, I I  piętro front.

Kupię fisharm onięU6£ 1
PRZEGRANĄ

Paweł Bębenek, Trzebinia.

C. SZCZURKOWSKI | G ry tow arzysk ie , Lalki, Z abaw k i, Ko-
KRAKów, g rodzka  2. 1 nie na biegunach. CEny niskie —  Towor doborowy

N a k ł f t d e n :  S p ó łk i  w y d a w n icz e j p o s tą p * *  stow . z a r e je s tr .  z o g r . p o rę k ą Z Drukarni „Głłosu Narodu" w Brakowie ul. św. Krzyża 7.


